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Największe bezprawie świa- 
ta — wojna — które  usprawie- 
dliwia w oczach ludzi mord, 
rabunek i pożogę posiada swo- 
je prawo. Podczas szeregu kon 
ferencji międzynarodowych wy- 
bitni znawcy prawa ujęli reguły 
walki zbrojnej na lądzie i mo- 
rzu w szereg konwencji, na 
dnie których, acz krwią zbry- 
zganych i lzami, dopatrzeć się 
można zasad rycerskości i hu- 
manitarności. Nie wolno zatru- 
wać słudni, dobijać rannych, 
znęcać się nad jeńcami, używać 
pewnych gatunków broni, na- 
padać zdradziecko, posilkować 
się bezpodstawnie znakiem czer- 
wonego krzyża. Wprawdzie re- 
gułom tym aż nazbyt często 
zaprzeczała praktyka, a drwili 
z nich dowódcy, jednak najle- 
piej dowodzi poczucia istnienia 
pewnego prawa nawet podczas 
wojny to oburzenie, jakie bu- 
dziło zawsze naruszenie tych 
reguł i dążenie do wytłomacze- 
nia się i zaprzeczenia ze strony 
winnnych, Prawo to więc ze- 
spoliło się tu z  morałnością. 
Mamy tedy swoistą moralność 
zbrodni wojennej, To już wiel- 
ki postęp w dziejach ludzkości... 

Gdy Wilson ogłosił swe 
słynne punkłacje zdawało się, 
że moralność, choć w skrom- 
nych i niepozornych formach, 
zagości i na arenie polityki. 
Z wysokości trybun parłamen- 
tarnych wszystkich stolic świa- 
ta padały gromkie słowa; kultu 
prawdy i sprawiedliwości, wy- 
swobodzenia uciśnionych, za- 
niechania matactw gabinetowych 
i wprowadzenie polityki jawnej, 
opartej o opinje mas. Czar 
trwał krótką, króciutką chwilę 

i — zniknął «= 

Po raz pierwszy w dziejach w 
Brześciu Litewskim odbyły się 
jawne kompletnie rokowania po- 
kojowe pomiędzy Niemcami gen, 
Hoffmanna a Rosją Trockiego 
i Joffego: dla świata były fra- 
zesy, w komisjach tajnie, po 
cichu zawierano najpodłejsze t- 
kłady, które nam chciały zabrać 
Chelmszczyznę, a Niemcom da- 
wały łatwe zwycięstwo, pro- 
wadzące do grobu. 

Czyż inaczej było na kon- 
ferencji wersalskiej, w Saint- 


Germain, Trianon, Sevres, czy 
inaczej 
Spaa „Boulogne--sur- mer, Hythe 
— cichych miasteczkach, zdala 
od stołecznego rozgwaru, gdzie 
wielcy politycy — agenci i ko- 
mitenci swego wielkiego prze- 
mysłu, handlu i finansów zbie- 
rają się od czasu do czasu na 
czarną giełdę na której obraca 
się losami narodów i krajów? 


98—2 


jrazesem. 


bywa we wszystkich 


Opinji daje się po dokona- 


nych tranzakcjach zabawkę: o- 
glasza się oficjalne komunikaty, 
w których niema ani słowa isto- 
tnej prawdy, 
pięknymi zwrotami i hasłami, 
A dzieci, dorosłe, stare dzieci 
na świecie, 
parzyły się na bladze i frazesie 
politycznym znów idą na lep 


bałamuci się ją 
które tysiąc razy 


tej politycznej reklamy i ślepo 
wierzą komedji. 

Moralność w polityce jest, 
jak dotychczas fikcją, a wszel- 
ka ideowa frazeologja—zamy- 
dlaniem oczu. Polityka jest 
wykrystalizowanym materjal- 
nym interesem, a drogi jej 
wyznacza egoizm państwowy 
i klasowy. 

To należy doskonale uświa- 
domic społeczeństwu, aby w 
ten sposób uodpornić je na 
tysiące szkodliwych dlań wpły- 
wów, które wywiera na nie 
specjalnie preparowany Świat 
kłamstw politycznych. Nie 
można przemilczeć tu bardzo 
ujemnej roli prasy światowej, 
która stała się narzędziem 
tych wpływów. 


wyjątki wyty sane są palcami. 


Trudno jednak w naszych wa- 


runkach wyobrazić sobie, co 
się dzieje pod tym względem 
na Zachodzie, szczególnie we 
Francji i Amerycę. 
organy prasowe, szczególnie 
paryskie, zależne są od tego, 
kto płaci bez względu na jego 
cele i tendencje. Znany jest 
np. fakt kupowania przez ban- 
ki, stronnietwa polityczne lub 
obce państwa pewnej ilości 
wierszy na łamach pism, przy- 
czem redakcja zgóry już daje 


Prasa polska 
w lwiej części, na szczęście, 
nie podlega jeszcze tej stra- 
szliwej korupcji, a niewielkie 


Wielkie 


łamach tych wszystkiego, na 
czem zależy płacącemu. 


Dlatego należy z najwięk- 


szą rezerwą przyjmować gło- 
sy owej wielkiej prasy euro- 
pejskiej i nie dać wprowadzać 
w błąd płatnym agentom. 


U nas, niestety, niedokła- 


dnie jeszcze naogół ludzie zda- 
ją sobie z tego sprawę. 


By 
należycie zrozumieć pewne zja- 
wiska polityczne, należy czę= 


ściej zaglądać za kulisy poli- 
tyki. 
świadczenie, iż wszystko, co 


Nie zaszkodzi tedy prze 


dotyczy sporu polsko czeskiego 
o Cieszyńskie, a odzwierciadla 
się w pismach, jak „Paris-Mi- 
di“, „Informatión“ lub „Fi- 
nancial Times“ jest opłacone 
sowicie przez Pragę. Również 
nie można brać na serjo tego, 
co pisze o polskich sprawach 
wewnętrznych londyńskie„Mor- 


ning Post“, o czem znów coś 
niecoś powiedzieć może en- 
decja. 

Teraz dopiero, po rewolucji 
niemieckiej, wychodzą na świa- 
tło dzienne materjały, z których 
wynika ile miljonów  płaciły, 
Niemcy zagranicznej propagan- 
dzie prasowej. Carat rosyjski 
utrzymywał połowę prasy pa- 
ryskiej, a maupassantowskie ty- 
py z „Bel-Ami“ są codziennemi 
zjawiskami na terenie polityki, 

Dlatego ostrożność w przyj- 
mowaniu wrażeń politycznych 
jest nad wyraz potrzebna. Agi- 
tacja, frazes i kłamstwo są tu 
najczęstszymi motorami, którymi 
balamuci się społeczeństwa i 
narody. 

Oto uwagi ogólne, które 
mieć trzeba na względzie, obser- 
wując zjawiska polityczne szcze» 
gólne. Czesław Ołtaszewski. 


Konierencja imperium brytyjskiego. 


Narady premjerów w Londynie. —Hieostrożny lord Chur- 
chil. — Tendencje centralistyczne I decentralistyczne 


W bieżącym miesiącu odbędzie 
sią w Londynie „Konferencja Tm- 
perjum Brytyjskiego". Pod prze- 
wodnictwem premjera Zjednoczo- 
nego królestwa, primus inter pa- 
res, premjerowie wszystkich na- 
rodów brytańskich, jako to: Ka- 
nady, Aostralji, Nowej Zelandji, 
Afryki Południowej i Nowej Ziemi 
oraz przedstawiciele Indji, zbiorą 
aig w celu przedyskutowania waż- 
nych spraw państwowych, ocho- 
dzących całe państwo brytyjskie. 

W związku z tą konferencją 
mówiono o utworzeniu „gabinetu 
imperjum brytyjskiego“. Wyrażenie 
to, którego pierwszy raz użył mi- 
nister kolonji Churchill, wywołało 
głośne protesty prasy, opinji pu- 
blicznej, a szczeaólnie strony nai- 
bardziej zainteresowanej —kolonji 
angielskich. 

Taki gabinet państwowy wy- 
łoniłby się z parlamentu z siedzi- 
bą w Londynie, do którego wszyst- 
kie dominia angielskie wysyłałyby 
swych posłów. 

W ten sposób wytworzyłby się 
nad Tamizą rząd centralny, któ- 
ryby kierował sprawami całego 
olbrzymiego państwa. 

O tego rodzajn centralizacji 
kolonje nawet słyszeć nie chcą, 
pragnąc utrzymać swą niezależ- 
ność. Pod zwierzchnictwem ko- 
rony angielskiej wolny rozwój nie- 
podległych narodów — oto dewi- 
za, której hołdują dominia impe- 
rjum brytyjskiego, A jednak zwią- 
zek, oparty na powyższej zasadzie, 
okazał sią — jak tego dowiodła 
wojna — daleko silniejszy, niż 
każdy inny, polegający nawet na 
wspólnej zcentralizowanej admi- 
bistracji, st 

To nie znaczy zupełnie, że po- 
między Wielką Brytanją i jej au- 
tonemieznemi posiadłościami zas 
morskiemi nie może nigdy pow= 
stać instytucja, któraby skoordy- 
nowała ich wspólne wysiłki azy to 


zezwolenie na umieszczenie nazpodczas wojny, czy. toż, w ozągaCh 


Imar nasal 


pokojowych. Ala dominia nie chcą 
i nigdy nie będą choiały zrezyg* 
nować z najdrobniejszej nawet 
cząstki swej niezależności. 


Konferencja czerwcowa nie bę- 
dzie więc zebraniem gabinetu im- 
perjam, lecz zwyczajną naradą 
premjerów krajów brytyjskich, nie 
roszczącą sobie pretensji do żad- 
nych praw władzy wykonawczej. 

Porządek obrad nie został jesz- 
cze ogłoszony, w kołach politycz- 
nych przypuszczają jednak, że 
konferencja zajmie się następują- 
cemi sprawami; odnowieniem przy 
mierza angielsko japońskiego,kwe- 
stjami polityki zagranicznej, inte- 
resującemi specjalnie kolonje, 
wreszcie rozpatrzeniem zasad, na 
jakichby się mogło oprzeć współ- 
działanie wszystkich części impe- 
rjum w sprawach polityki zagra- 
nicznej, 

Co sią zaś tyczy zagadnień 
waewnętrzno-państwowych, to kon 
fereneja zaopinjuje w rzeczach 
komunikacji lądowej, wodnej, po- 
wietrznej i telegraficznej oraz 
omówi sprawę obrony państwa. 

Wszystka to przedstawia się 
zupełnie niewinnie i jedynie nie- 
ostrożności wyrażanią się p. Chur= 
chila przypisać należy poruszenie 
w parlamentach i wśród ludności 
dominiów, które przypuszczały, że 
pod płąszczykiem konferencji kry- 
je się zamach na ich samodziel- 
Ność. 

W dzwon alarmowy najpotęż- 
niej uderzyła Kanada i Południo- 
wa Afryka. Australja byłu mniej 
zaniepokojona, a Nowa Zelandja— 
woale. Przeciwnie, ta ostatnia zda” 
wała się być skłonna do zaakoep- 
towania projektu rządu central- 
nego i poddania się władzy pły- 
nącej z Londynu. 

Biorąc rzecz ogólnie 
owiadzieć, że  Kauwada, Afryka 
Poładniowa i Indje odnoszą sia 
wrogo wzglądem ceutralizacji, An- 
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można 


stralja zaś i Nowa Zelandja nie 
są jej przeciwne. 

Tego rodzaju podział dominiów 
brytyjskich jest bardzo charakte- 
rystyczny. 

Stwierdza to ogólnie uznany 
fakt, że wszędzie gdzie koloniza» 
cja angielska spotyka na swej 
drodze narody  niecywilizowana 
albo też pochodzenia anglo-sas- 
kiego, tam wpływy jej umacniają 
się bez żadnych trudności; tam 
natomiast gdzie ma ona do czy- 
nienia z cywilizacjami starsze ni 
(Indje) lub narodami europejski- 
mi, względnie gdzie dominuje eles 
ment europejski (Kanada, Afcyka 
Południowa), tam natrafia na opór, 
który może być usunięty tylko 
przez udzielanie zupełnej swebo- 
dy i niezależności. Irlandja jest 
klasycznym tego przykładem. 

Ionemi słowy, przedsięwzięcia 
kolonialne Anglji są uwieńczane 
powodzeniem, gdy odnoszą się do 
ludów dzikich lub potomków an- 
glosasów, Jeśli tylko są to ludy 
mleszane, Anglja albo traci . zu= 
pełnie swoją władzę nad niemi 
(Stany Zjednoczone), slbo jest 
zmuszona udzielić im kompletnej 
swobody, Oto dlaczego Kanada 
uspokoiła się w dnin, w którym 
uzyskała autonomję, 1 dłaczego w 
parę lat po wojule w Transwaalu 
boerzy również ją otrzymali. 

(ju). 
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Kronika polityki polskiej 


— Nuncjusz apostolski, dziekan kor- 
pusu dyplomatycznego w Warszawie, 
monsig. Achiles Ratti, mianowany przez 
Ojca św. kardynałem i powołany na st. 
arcybiskupa w Medjołanie opuszczając 
granicę Polski przesłał do Naczelnika 
Państwa depesze treści następującej: 

Naczelnik Państwa Piłsudski War- 
szawa Belweder. 

Przekraczając granice Pafiskiej szla 
chetnej ojczyzny proszę o ponowne przy- 
jęcie hołdu i wdzięczności. 

s Podpisano: Ratti. 

Oprócz powyższej depeszy przestał 
monsig. Ratti za pośrednictwem poata 
polskiego w Wiedniu depeszę nastę» 
pującą: 

Nuncjusz apostolski, Ratti, wyjeż- 
dżając z ks. kardynałem Kakowskim z 
Wiednia prosi o zakomunikowanie Na- 
czelnikowi Państwa jeszcze raz swego 
żalu, że właśnie w chwili obecnej opit- 
szcza Polskę, dla której żywi sympa- 
tję i której życzy Szczęśliwej przy- 
szłości. 

Naczelnik Państwa wysłał następu- 
jącą odpowiedź: 

J. E. kardynał Ratti Rzym. 

W dniu kiedy J. E, otrzymuje z rąk 
Ojca św. kapelusz kardynalski i przy- 
wdziewa purpurę, zajmując miejsce w 
wysokim senacie Kościoła pragnę wy- 
razić jak bardzo wzruszony byłem uprzej- 
mymi wyrazami, które J. E. raczył mi 
przesłać, opuszczając Polskę. 

_ Podpisano: Piłsudski. 

— Ministerstwo spraw zagranicz 
nych komunikuje: W związku z ogłoszo- 
ną w „Rzeczypospolitej” z dnia 14-ga 
czerwca depeszą z Berlina, według któ: 
rej pisma niemieckie kolportują windo- 
mość o ogłoszeniu samoistnej republiki 
słowackiej ministerstwo spraw zagranie 
cznych zaznacza, że wiadomość ta do- 
tyczy zapewne manifestu słowackiego 


p... A 


w Krakowie, do którego Polska nie 
przywiązuje żadnej wagi, a które nale- 
życie oceniono oficjalnie oraz w pol- 
kiej opinii publicznej. 


— Poseł Skirmunt, mianowany 
ministrem spraw zagr, wyjeżdża 
» Rzymn w piątek do Warszawy. 
W rozmowie z nrzedstawicialem 
dziennika „Petit Parisien“ oświad- 
czył p. Skirmnnt, że mianowa- 
nie go ministrem spr. zagr. 
było dla niego niespodzizn- 
ką, lecz sądzi, że nie ma prawa 
uchylania się od nałożonego nań 
obowiązku, jakkolwiek urząd ten 
w obecnych czasach nakłada wiel- 
ką odpowiedzialność. Minister do- 
dał, że nie może nakreślić pro- 
gramu politycznego przed odby- 
ciem konferencji z Naczelnikiem 
państwa i rządem w Warszawie. 
Zapewnia jednak, że Inja wy- 
tyczna polityki polskiej nie 
ulegnie zmianie. Polityka pol: 
ska zmierzać będzie w kierunku 
wykonania traktatu pokojowego i 
opierać się będzie na sojuszu z 
Francją. Minister pragnie przede- 
wszystkiem jsknajszybszego roz- 
strzygnięcia kwestji pierwszorzęd- 
nych, która nie są jeszcze roz- 
wiązane, by Polska weszła w fazą 
pokojowej pracy. 


— P, Konstanty Skirmunt oświad- 
czył w rozmowie z dziennikarzami 


- pism włoskich, że wytyczną pol- 


skiej polityki zagranicznej jest i 
pozostanie zgoda z mocarstwami 
sprzymierzonemi na podsławie trak- 
tatu wersalskiego. 

Nominację swą na ministra spraw 
zagranicznych p. Skirmunt uważa 
jako gwarancję, że rząd polski 
dąży do nawiąząnia przy- 
jaznych stosunków polsko- 
włoskich. Najpilniejszemi zada- 
niami działalności jego na nowym 
urzędzie jest uzyskanie rozstrzy- 
gnięcia wszystkich zagadnień bie- 
żących. 


, Czwartek 16 czerwen 1921 r. 


P. Skirmunt omówił następnie 
sprawę stosunku Polski do 
Niemiec, zaznaczając, że 
trwałe naprężenie stosun- 
ków między obu narodami 
nie może przynieść obu 
stronom żadnych korzyści, 
więc jakaś poprawa i zna- 
lezienie drogi uspokojenia 
są pożądane. 

P. Skirmunt ma wyjechać z Rzy- 
mu w końcu tygodnia, w piątek 
lub sobotę, a w Warszawie będzie 
w początku przyszłego tygodnia, 


— Wozoraj w kuluarach sej- 
mowych krążyły pogłoski, że ge- 
neralny delegat rządowy na Ma- 
łopolskę, p. Gałecki, otrzymał 
bezterminowy urlop. 

Jak słychać, nie powróci on 
już na zajmowane stanowisko, ani 
nie obejmie województwa krakow- 
zkiego, na które niedawno został 
mianowany. 


— Jak się dowiadujemy na o- 
statniem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego PPS. zapadła u- 
chwała powołania do życia frakcji 
żydowskiej tej partji, > 

Frakcja taka istniała już sw'- 
go czasu (w latach 1905—1906) 
potem jednak uległa rozbiciu, 
wskutek wyemigrowania wielu jej 
członków. Obecnie emigranci po- 
wrócili do kraju, a między niemi 
przywódca frakcji żydowskiej. 
znany w kółach socjalistycznych 
pod pseudonimem „towarzysz 
Jan“. 

Władze partyjne uważają, że 
frakcja żydowska liczyć może na 
znaczną popularność śród robo- 
tników żydowskich, zwłaszcza 
wobec tero, że PPS. gotowa jest 
podjąć dyskusję na temat autono- 
mji kulturalnej żydów. 

Dodać należy, że PPS, zorga- 
nizowała już ma Pomorzu frakcję 
niemiecką, która cieszy się zna- 
cznymt powodzeniem śród robotni- 


ków niemieckich, 


Wstrzymanie likwidacji powstania 


PRAGA, 15 czerwca, (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). „Neue Freie Presse“ 
ilonosi z Opola, że komisja między- 
sojusznicza wstrzymała akcją roz 
brójenia powstańców polskich, a to 
ua skutek oporu rozbrojenin się, n- 
jawnionego przez bojówki niemiec- 
kie. Wedle wspomnianego pisma 
powód wstrzymania akcji rozbroje- 
nia jest zgoła inny. W Opolu krą- 
żą bowiem pogłoski, że pomiędzy 
rządami angielskim i francuskim o- 
siągnięto porozumienie co do losu 
Górnego Sląska. W kołach koali- 
cyjnych zapewniają rzekomo, jakoby 
decyzja w tej sprawie miała być o- 
głoszona już w ciągu kilku najbliż: 
szych dni, 


BERLIN, 15 czerwca (Tel. wł. 
Gł. Pol.) Pisma dzisiejsze donoszą 
z Opola, że międzysojusznicza komi- 
sja plebiscytowa i rządząca na Gór- 
nym Śląsku postanowiła wstrzymać 
swą akcję rozbrojenia obu stron 
walczących i oświadczyła przywódcom 
ludności polskiej i niemieckiej, że 
powodem tego postanowienia jest 
wzbranianie się tak zwanej samóo- 
brony niemieckiej opróżnienia zaic- 
tego przez siebie obszaru przed osta- 
tecznem pokonaniem powstańców 
polskich. 

Według wiadomości z kół, zbli- 
żonych do komisji międzysojuszni- 
czej, doniesienie powyższe jest zgod- 
ne z prawdą, Wojskowe koła fran- 
cuskie zdołały przekonać członków 
komisji międzysojuszniczej o koniecz- 
ności uzależnienia rozbrojenia po- 
wstańców polskich od terminowego 
i równoczesnego wycofania sią z Gór- 
nego Śląska bojówek niemieckich, 
działających tam pod nazwą samoo- 
brony. Jak wiadomo, rozbrojenie 
powstańców miało się rozpocząć w 
dniu wczorajszym, zaś zakończone 
być.miało do dnia 22 bież. mies. 


p TTOM. 15 czerwca (EE). Pize- 
widziane na wtorek cofniecie sił 


powstańczych zostało wstrzymane 
przez komisję  międzysojnszniczą. 
Wyjaśnienia, otrzymane w tej spra- 
wie przez władze powstańcze, brzmią 
ogólnikowo, nietrudno się jednak do- 
myślić istotnego powodu tej zmiany. 
Niemcy w dalszym ciągu odnoszą się 
opornie do żądań komisji mięądzyso= 
juszniczej, zmierzającej do wycofa- 
nia bojówek niemieckich z terenu 
plebiseytowego, Zasiadająca w Gło- 
gówku komisja 12-tu zgodziłaby sią 
na wspomaganie niemców przez 
sprzymierzonych w krwawem tiu- 
mieniu powstania, ale gdy chodzi 6 
zbrojne bandy niemieckie na Górnym 
Slasku, których obecność z punktu 
widzenia traktątu wersalskiego jest 
niedopuszczalna, tenże komitet zaj- 
muje stanowisko zupełnie odmienne. 
Stanowisko ks. Ulitzka, prezesa ko- 
mitetu wywołało obrrzenie wśród 
przedstawicieli aljantów, którzy pro- 
wądzili z nim rokowania. W kołach 
powstańców panuje przekonanie, ża 
rządy sprzymierzone zwrócić się mu- 
szą da Berlina, jeżeli chcą opanować 
próżne vołożenie. oraz że mocarstwa 
sprzymierzone powinny postąpić jak- 
najenergiczniej w sprawie gen. Hef- 
fera. którego 60-tys. armja staje się 
groźnym narządziem  reakcyjnych 
stanowisk niemieckich. 


Waraki Noffera. 


„Fema* o sposobie pacyfl- 
kacji Sląska. 


PARYŻ, 14 czerwca (Pat,) — 
„Temps pisze, że warunki, pos- 
tawione przez Horffera komisji 
międzysojuszniczej, żądającej u 
trzymania porządku na G. Sląsku 
nietylko są zbyteczne, lecz i u- 
rązające, o ile domagają się od 
państw sprzymierzonych środków 
zaradozych, czy teź represalji wo- 
bec polaków. „Temps“ dodaje, 
ža jest rzeczą niedopuszczalną, 
aby Hoeffer, lab jakikolwiek ko- 
mitet dyktował sojusznikom spo- 
goby ratyfikacji G. Sląska. Komi: 
sja miądzysojnsznicza może Bpeł- 


nić swoje zadanie tylko) w. tym; 
wypadku, «bateli zdZYSkA a pa 
u siemeó wy tak. samp, jakuzyakar 


mizet Të 


| położenie 


ła go n polaków. Iloeffer zamie- 
rza stworzyć fakt dokonany na 
rzecz niemców, którzy byliby praw- 
dziwymi panami kraju po rozbro- 
jeniu powstańców polskich, Przy- 
wódog ruchu niemieckiego wyzy- 
skaliby nastepnie w wewnętrznej 
polityce Niemiec przeciw rządowi 
republikańskiemy swoją powagę. 
„Temps* oświądcza, że plan ten 
nie może być yrzeczywistniony i 
będzie Udaremniony jeżeli pań- 
stwa sprzymierzone będą szcze- 
rze współpracować nad uspokoje- 
niem terenu plebiscytowego, 
Dziennik wskaznie następnie 
na miebezpieczeństwo, wynikają 
ce z insynuacji w „Manchester 
Guardian”, który imputoje komi- 
sarzom franenskim chęć osiągnię- 
cia sukcesu z racji powstania, je- 
żeli wskutek błędu Hoeffera spra- 
wa nie będzie mogła być rozwią- 
zana na miejscu, lecz w drodze 
innych zarządzeń, które przepro- 
wadzą państwa sprzymierzone. 
„Temps* wyraża nadzieję, ż6 za» 
rządzenia te będą zbyteczne. 


Groba koalicji. 


SOSNOWIEC, 15 czerwca, 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). Koali- 
cja zagroziła niemcom, że jeśli 
nie złożą broni, wojsko koali- 
cyjne połączy się z powstańca- 
mi. Wywarło to wielkie wra- 
żenie na niemcach, którzy wo- 
bec tej groźby gotowi są zli- 
kwidować swe działania wo- 
jenne. 

Obecnie pomiędzy wojskiem 
niemieckiem a powstańczem nie- 
ma styczności. 


Stanowisko rządu polskiego. 


WARSZAWA (telef. od nasz. 
koresp.) Według wiadomości, 
które doszły wczoraj do War- 
szawy z Górnego Sląska, sy- 
tuacja przedstawia się tak, iż 
rząd polski będzie się starał u- 
zgodnić swe stanowisko ze sta- 
nowskiem ententy, wbrew na- 
wet woli p. Korfantego. Wska- 
zówki i wpływy rządu Rzeczy- 
pospolitej polskiej górują już 
obecnie nad nastrojem ludu gór- 
nośląskiego. 


Anglia o Górnym Śląska. 


LONDYN, 15 czerwca (Tel. wł. 
Gł. Pol.) Na zapytanie, jakie zgło- 
sił wczoraj w izbie gmin poseł Ken- 
nworty pod adresem rządu, czy 
tyczne polityki angielskiej 
w sprewie Górnego Śląska, 
ustalone publicznie przez 
Lioyd Georg'a, obowiązują 
jeszcze w dalszym ciągu, 
Chamberlain odpowiedział 
potakująco. 

Na dalsze zaś zapytanie posła 
Kennworthy'ego, czy rząd angielski 
może wyjaśnić izbie gmin obecne 
na Górnym Ślląsku, jak 
również, czy może zakomunikować, 
czy rzeczywiście uczyniono propozy- 
cję, aby część obszaru była okupo- 
wana i administrowana przez woj- 
ska i władze międzysojusznicze w 
ciągu całego szeregu lat, Chamber- 
lain oświadczył, że położenie na 
Górnym Śląsku wogóle nie uległo 
zmianie, jest jednakowoż nadzieja, 
że obecnie, wobec przybycia nowych 
posiłków wojskowych, komisja mię- 
dzysojusznicza przywróci porządek. 
Na drugą część zapytania Kennwor- 
thy'ego co da okupacji części obszaru 
plebiscytowego Chamberlain odpo- 
wiedział przecząco. 


Prasa francoska o sytuacji 


PARYŻ. 15 czerwca. (Pat). H. 
Omawiając ostatnie wypadki na 
G. Sląsku, „Matin“ pisze: 

— Awantura górnośląska 
była wyraźnym zeiściem z 
drogi rokowań pokojowych. 
Wczoraj jeszcze mogła być 
mowa o polubownem zała- 
twieniu sprawy przez komi- 
sję oraz o staraniu zneutra- 
lizowania strefy znajdującej 
się między walczącemi stro- 
nami, ; Dzisłaj, gdy polacy 


się sotnęli, pozostała tylko 
rmbęa mi jecka, która 
Waartae Big Aa „Słąsk, z za» 
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miarem narzucenia swej wo-!w Chocieburzn będzie przedmio- 


li zwycięskim narodom. 

Gen. le Rond nie ma już od 
tej chwili nie więcej do powie- 
dzenia gen. Hoefferowi. Obecnie 
powinny się toczyć rokowania tyl- 
ko pomiędzy Paryżem i Londynem 
z jednej, a Berlinem z drugiej 
strony. Rokowaniom tym winno 
towarzyszyć określone grożne o- 
strzeżenie. 


Okracioństwa niemieckie w Chociehnrza 


BYTOM, 15 czerwca (E,-E) Ro- 
botnicy w Chocieburzu, należący 
do ugrupowań socjalistycznych, 
ogłosiły strejk jednodniowy, jako 
wyraz protestu przeciwko niesły- 
chanym okrucieństwom, popełnio- 
nym na polakach w tym mieście. 
Po tym strejku położenie inter- 
nowanych polepszyło się znacznie. 
Rząd niemiecki administrację o~ 
bozu odebrał z rąk wojskowości 
i powierzył specjalnej komisji, 
złożonej z obywateli i robotników. 
Sprawa okrucieństw niemieckich 


tem interpelacji ze strony partji 
lewicowych w parlamencie nie. 
mteckim. 


BYTOM, 15 czerwca, (Pat), We 
wtorek wieczorem, niemieccy bo- 
jowcy zamordowali w Gliwicach 
polskiego radnego miasła i zna- 
nego działacza Uszczyka. Jest to 
już drnei mord polityczny w Gli- 
wicach w ostatnich dniach. Przed 
tygodniem zamordowali niemcy na 
ulicy p. Wolnego, urzędnika przy 
koalicyjnym kontrolerze powiato- 
wym. Wogóle życie polaków w 
Gliwicach, a zwłaszcza osób zaan- 
gażowanych politycznie, stało się 
niepewne tak, że polacy zmuszeni 
są do opuszczania miasta i do u- 
dawania się do miejsc zajętych 
przez powstańców. 


Powstańcy opuścili Racihorz. 


LJOŃ, 15 czerwca, (Pat) Rad, 
Na skutek ultimatum, wystosowa- 
nego przez gen, Gratier, powstań” 
oy polscy opuścili Rąciborz. 


wre A 


Przesilenia gabinetowego nie będzie. 


WARSZAWA, 15 czerwca, (tel. 
od naszego koresp) W ciągu dnia 
wczorajszego na posiedzeniu klubów 
sejmowych omowiano ogólną sytua- 
cję polityczną w związku z dymisją 
poszczególnych ministrów, Na pierw- 
sze miejsce wysuwa sią stanowisko 
klubów D. 58. L. i K. P. K. Kluby 
te na wspólnem posiedzeniu swych 
kierowników doszły do wniosku, że 
niema najmniejszego powodu stwa- 
rzania przez obecną poważną sytu- 
ację polityczną wrażenia, że doszło 
znowu w Polsce do przesilenią ga- 
binetowego. Za porozumieniem tych 
klubów postanowiono, aby prezy” 


dent rady ministrów skorzy” 
stał z przysługujących mu 
praw i przedstawił Naczel- 
nikowi państwa do podpi- 
sania kandydatury na obje- 
cle wakujących tek. Nie wy- 
mieniano żadnych nowych nazwisk, 
tak iż jedynymi desygnato” 
rami pozostają na ministra 
skarbu p. Michalski ze Lwo- 
wa, a na ministra sprawied- 
liwości p. Sobolewski. 

Nie jest wykluczone, że na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu p. Witos 
wystąpi z deklaracją i zażąda glo- 
sowania nad votum zaufania dla siebie. 


przemysłowo handlowa 


l komisji sejmowych. AB amaA e p. Bruna ror- 


Komisja wojskowa i rolna obra- 
dowała nad wnioskiem N. Z. L. 
w przedmiocie osadnictwa na kre- 
sach. 


Komisja aprowizacyjna pod prze- 
wodnictwem p, Gdyka w obecności 
prezydenta ministrów Witosa obra- 
dowała nad projektem ustawy o 
wolnym handlu. 


Komisja administracyjna przy- 
jęła do wiadomości wyjaśnienia de- 
legata rządu o stosunkach prawno- 
administracyjn. na kresach wschod- 
nich, 


Komisja prawna i miejska po 
referacie p. Zygmunta Seydy uchy- 
liła projekt przedłużenia terminu 
art. 4576 kodeksu cywiłnego. 


Komisja skarbowo-budżetowa 0- 
bradowała w dalszym ciągu nad 
sprawą uposażenia sędziów i pro- 
kuratorów, Uchwalono zmianę usta- 
wy z 13 lipca 1920 r. o uposaże- 
niu sędziów i prokuratorów i przy- 
jęto następujące postanowienie: 

1) Podwyższenie w ustępie 7 
art, 10 mnożnika o jeden punkt. 

2) Jako art. 10 uchwalono uzu- 
pełniający dodatek drożyźniany, wy- 
noszący jedną czterechsetną część 
iloczynu z pomnożenia dodatku 
starszeństwa przez mnożnik, wy- 
znaczony dla urzędników państwo- 
wych. 

3) W art. 14, dotyczącym sę- 
dziów pokoju, podwyższono mnoż- 
nik z trzech czwartych na pięć 
szóstych. 

4) W art. 16 dotyczącym apli- 
kantów w pierwszym ustępie pod- 
wyższono mnożnik o pół, a w czwar- 
tym z trzech czwartych na pięć 
szóstych. 

5) W art, 28 dotyczącym po- 
mocników sędziów śledczych i pod- 
prokuratorów podwyższono mnożnik 
z dwóch trzecich na trzy czwarte. 

6) Podwyżki o ile chodzt o sę- 
dziów i prokuratorów mają być za- 
płacona od 4 stycznia 21 r. dla 
innych od 1 lipca. 

Po wysłuchaniu referatu pp. Raj- 
cy i Tabaczyńskiego komisja rozpo- 
częła rozprawę ogólną w przedmio- 
cie poprawy bytu pracowników ko- 
lejowych. 

Wybrano podkomisję do której 
weszli pp. Kędzior, Moraczewski, 
Starzyński, Tabaczyński 1 Wożnicki 
celem rozpatrzenia projektowanej 
usiawy elierytalnej. 


patrywała wniosek p. Pużaka 0 utwo- 
rzeniu komisji zakupów w Gdańsku. 

Przyjęto oświadczenie podsekre- 
tarza stanu Kbercharta, iż rząd zaj- 
mie sią opracowaniem ustawy 0 ko- 
lejkach dojazdowych w Polsce. 

Przyjęto wyjaśnienia ministra 
poczt i telegrafów w przedmiocie 
wnioska p. Załuski o polepszenie 
komunikacji pocztowej z Ameryką 
północną. 

Po referacie p. TFarbsteina w 
sprawie handlu między zachodem 
a wschodem ustanowiono komisję 
z 5 członków która w porozumieniu 
z ministrem skarbu i min, przemy- 
słu i handlu rozpatrzy wniosek i opra- 
cuje odpowiedni projekt na Sejm. 


Echa zajśtła w Gdańska. 


Protest generalnego komi- 
sarza, Biesiadeckiego. 


GDANSK, 15 czerwca. (Pat), — 
Z powodu znanego zajścia, Które- 
go ofiarą w dniu 17 maja r. b. w 
przejeździe z Tczewa przez Gdańsk 
do Pucka padł kierownik państwo: 
weto urzedu pośrednictwa pracy 
p. Leon Osowski, wystosował ge- 
neralny komisarz Rzeczypospoli: 
tej w Gdańsku, p. Biesiadecki, do 
senatu gdańskiego protest, w któ- 
rym, opisawszy szczegółowo cały 
przebieg zajścia, zwraca uwagę 
senatu na skutki, jakie tego ro- 
dzaju zajścia mieć mogą w sto- 
sunkach Rzeczypospolitej polskiej 
do wolnego m. Gdańska. Protest 
zaznacza, że nie może być nie- 
wiadomem senatowi, że ustawicz- 
nie zdarzają się wypadki, w któ- 
rych polscy obywatele w Gdańsku 
są narażeni ma napastowanła i 
czynne zniewagi. Przy tej sposob- 
ności należy stwierdzić, że orga" 
ny w. m. Gdańska powołane dla 
utryymania porządku zachowują 
się biernie, albo, jak w powyż- 
Szym wypadku, całkiem otwarcie * 
występują w wykonywaniu urzę- 
dowych funkcji przeciw obywate- 
lom polskim, broniącym awych 
praw. Wobec powtarzających się 
wypadków życie obywateli polskich 
jest narażona na niebezpieczeń - 
stwo. Rząd polski oczekuje for- 
malnego zapewnienia i gwarancji, 
że polsoy obywatele będą ochro: 
nieni przed bezprawnymi napada - 
mi na ich życie i bezpieczeństwo 
osobiste. 
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Przewrót na Dalekim Wschodizę. 


RYGA, 15 czerwca. (Polpress). 
Do Moskwy donoszą z Trkucka, iż 
Chabarowsk został zajęty przez 
powstańców, którzy zabrali tu 
znaczne zapasy broni, amunicji i 
wogóle materjałów wojennych, 


LONDYN, 15 czerwca. (Polpr.) 
Według urzędowego dontesienia, 
ntrzymanego w Londynie z Wła- 
dywostoku, plan przewrotowców 
polega na tem, że armja Siemio= 
nowa ma się posuwać nie na za- 
rhód, lecz na północ 1 dojść do 
Nikołajewska. W ten sposób po- 
wstańcy osiągną terytorjom 1500 
klm. dłngości i przeszło 400 klm, 
szerokości, które od strony za- 
chodniej, t.j. od bolszewików za- 
kryte jest w południowej połowie 
terytorjnm Mandżwrji, w północ- 
nej rzeką Amur. Ze wszystkich 
innych stron terytorjum ogarnięte 
powstaniem, przylega do Oceanu, 
na którym bolszawicy okrętów 
nie posiadają. Posnwanie się na 
zachód będzie się odbywało jedy- 
nia na żądanie i przy ozynnym 
zbrojnym ndziale zamieszkującej 
tam ludności, która ma podnosić 
powstania, zaś oddziały Siemiono- 
wa będą tylko dopomagały po- 
wstańoom. 


LONDYN, 15 czerwca. (Polpr.) 
W celu ułatwienia dowozu na Da- 
leki Wśchód towarów i wogóle 
rozwoju handlu, Władywostok ma 
być ogłoszony wolnem miastem, 
Siedzibą Siemionową jest obecnie 
Nikolsk-ussurijskij, dokąd przenie- 
sie się i rząd, 


RYGA, 15 czerwca. (Polpress). 
Rząd czytyński donosi do Moskwy, 
że walka z srmją Siemionowa jest 
bardzo utrudniona ukazaniem się 
wzdłaż linji kolejowej Czyta— 
Chabarowsk licznych band po- 


wstańczych, które psują tor i mo- 
sty kolejowe, wobec: czego wys'- 
łanie wojska w stronę Chabarow- 
ska jest niemożliwe. : 


BERLIN, 15-g0 czerwca. (Rpr). 
Dziennikowi „Gołos Rossii* komu- 
nikoją z Dalekiego Wschodn: Woj- 
ska Kappla, wzmocnione ochotnika- 
mi kozaków ussurijskich zajęły Cha- 
barowsk.  Bolszewicy wycofali się z 
linji kolejowej Ohabarowsk-Boczka- 
rewo do Błagowieszczeńską, skąd 
zamierzali przepłynąć na statkach i 
łodziach do stanicy Pokrowskiej (nad 
Amurem), a następnie: przez rz, Sził- 
kę dopłynąć do Śretieńska, ponie 
waż na linji kolejowej Boczkarewa 
— Kura — Śretiensk jest. obecnie o- 
gólny strejk kolejowy; nie wychodzi 
ani jeden pociąg. % 

W stanicy Pokrowskiej—powstań- 
oy rózbroili. miejscowych .czerwono- 
armiejców. Cofający się bolszewicy 
są w położeniu desperackiem, gdyż 
w stanicy Pokrowskiej kozacy za- 
brali wszystkie łodzie motorowe. z 
artylerją na Amurze, skutkiem- tego 
przeprawiający się bolszewicy znaj- 
dują sią w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie. Prawy brzeg Amuru strze- 
żony jest przez chińskie - oddziały 
zbrojne, które nie przepuszczają ni- 
kogo, 


LONDYN, 16 czerwca. (Ruspress): 
Poselstwo japońskie w Londynie 0- 
świadczyło urzędowo z polecenia 
swego rządu, że władze japońskie 
nie popierają akcji atamaną Siemio- 
nowa. Poselstwo zapewnia, że ja- 
pońskie władze okupacyjne zapropo- 
nowały atamanowi Siemienowowi, 
aby wycofał sią wraz ze swem woj- 
skiem ze strefy okupacyjnej. Oka- 
zuje się, że pogłoski o nznaniu przez 
Japonję nowego rządu we Włady- 
wostoku również nie odpowiadają 
rzeczy wistości. 


Z 


Ronmoskomanistycny: 


RYGA, 15 czerwca, (Polpress). 
Do Moskwy na trzeci kongres 
międzynarodówki komunistycznej 
przybyło 26-cin delegatów z za- 
ohodniej Europy i przeszło 60-ciu 
z krajów wschodnich. 


HELSINGFORS, 15 czerwoà. 
EDNO. W tutejszych kołach 
politycznych z wielkim zaciekawie- 
niem śledzą przebisy odbywające- 
go się obecnie w Moskwie kon- 
gresn międzynarodówki. Politycy 
fińscy, dobrze obeznani ze stanem 
rzeczy w Rosji, uważają, że kon- 

ten, nie mający żadnego 
snaczenia po za granicami Rosji, 
wewnątrz kraju, w wewnętrznem 
połitycznem życiu Rosji może dać 
wyniki pierwszorzędnej wagi. 

Karol Radek, który w wyższych 


sferach komunistycznych zaczyna jf 


nabierać coraz większego autory- 
tetu, nie tylko stanął w opozycji 
ido Lenina, lećz prowadzi przeciw- 
ko niemu energiczną kampanje, 
wysuwając na miejsce Lenina 
Trockiego. Odbywający się kon- 
gres grozi przeistoczyć się w 
śmiertelną walkę dwuch obozów, 
na które podzielili sią komuniści 
rosyjscy, W Moskwie doskonale 
zdają sobie sprawę, że zwycięstwo 
Lenina oznaczałoby ostateczny i 
szybki zwrot Rosji wstecz. Mimo 
to, liczba stronników Lenina, na- 
wet wśród najprawdziwszych ko- 
munistów jest bardzo znaczna, ` 


oświadczenie Koppa. 


BERLIN, 15 czerwca. (KR). Wik- 
tor Kopp oświadczył przedstawicie- 
łowi agencji Dena po przybyciu z 
Rygi do Berlina co następuje: Rząd 
niemiecki uznał rząd sowiecki jako 
jedyny legalny rząd Rosji. Fakt u- 
znania Sowietów nie był dla nas 
niespodzianką, gdyż polityka Nie- 
miec dawno szła już w tym kierun- 
ku. Układ bandlowy niemiecko ro 
syjski przyznaje Rosji wszystkie pra- 
wa i gwarancje, które okazały się 
niezbędne, aby nawiązanie stosun- 
ków z niemieckim przemysłem i han- 
dlem mogło nastąpić na trwałych 
podstawach. Z drugiej strony układ 
zapewnia wszelkim obywatelom nie- 
mieckim, którzy cheą handlować z 
Rosją, odpowiednie gwarancje U 
kład obecny zawarty jest jedynie w 
ramach umowy, obejmującej sprawy 
pomniejszej wagi i nakreślającej o- 


gólne zarysy przyszłego traktatu han 
dlowego., We 


Enwer basta fowódrą wojsk- bol- 
szewitkich. 


PARYŻ, 16 czerwca (Tel. wł. 
Gł Pol.) Wedle telegramu iskro- 
wego z Moskwy pogodził sią Enwer 
basza ze swoim starym wrogiem 
Kemalem baszą, Enwer basza ma 
zostać głównym dowódcą wszystkich 
bolszewickich sił zbrojnych. Część 
wojsk bolszewickich w sile około 2 
dywizji kawalerji z artylerją i sa- 
mochodami pancernymi oraz maho= 
metańską dywizja strzelców wkro- 
ozyła już do Trapezundu. Na czele 
jednej z grup tureckich będzie stał 
brat Enwera baszy. Grupa ta bę- 
dzie sformowana nad morzem Kas- 
pijskiem. : 


Wojna w Małej fuji. 
PARYŻ, 15 czerwca. (Polpress) 
Z Konstantynopola donoszą: w 
rozkazie, wydanym do armji, król 
Konstanty zaznacza, że dotąd nie 
powróci do Aten, dopóki nie zwol- 
ni z pod jarzma tureckiego ziem 
i miast greckich, zagarniętych 
niegdyś przez krwiożerczych sul- 
tagów tureckich, Prasa turecka 
w Konstantynopolu podniosła z 
tego powodu wielki alarm, twier- 
dząc, że król Konstanty zamierza 

anektować Konstantynopol. 


Skutki niepowodzenia rządu anpiel- 


shieno. 
Lloyd Gcorge poświęci się 
polityce wewnężrznej. 


PARYŻ, 15 czerwca (Pat.) „Fi- 
garo“ donosi z Londynu, że w 
angielskich kołach politycznych 
Bądzą, iż ostatnie niepowodzenia 
jąkie rząd angielski poniósł przy 
wyborach uzupełniających, spo” 
wodują Lloyd Georga do za- 
jęclia sią intensywnego tylko 
sprawami polityki wewnętz- 
mej. Miałoby [o ten skutek, że 
lord Courzon i Foreyng Of- 
fice otrzymaliby w sprawie 
polityki zagranicznej więk- 
szą swobodę działania, Zdaje 


stą, Że między ministrami odby= 
wają się obecnie narady w tej 
mierze, 


Czwartek 18 czerwca 1921 r. 


prawa związku bałtyckiego. 


HELSINGFORS, 15 czerwca. (KE) 
Poseł łotewski w Helsingforsie o- 
świądczył w wywiadzie z dziennika- 
rzami, że sojusz bałtycki mający w 
najbliższym czasie powstać w Ko- 
wnie, jeść naturalnym wynikiem nie- 
przyjęcia państw bałtyckich do ligi 
narodów: Zjazd kowieński został 
odłożony na skutek przesilenia gą- 
binetowego na Łotwie. Awiązek bat 
tycki nie będzie miał bynajmniej 
charakteru antypolskiego i bądzie 
dążył do utrzymania przyjaznych sto- 
sunków z Polską, której należy się 
wdzięczność za wyzwolenie Letgalji 
z pod jarzma bolszewickiego, Za- 
targ o Wileńszczyznę pozostaje poza 
sferą działania związku, który do tej 
sprawy wcale nie zamierza się 
mieszać. 


Pośrednictwo czeskie. 

PRAGA, 15. czerwca (Pat) 
Dzienniki donoszą, że min. spr. 
zagr. Benesz bawi w Londynie 
celem  pośredniczenia pomiędzy 
Francją a Anglją. Ministrowi Be- 
neszowi powiodło się rzekomo 
doprowadzić do zgody między An- 
glją a Francją co do najważniej- 
szych kwestji politycznych. Mini 
ster konferował następnie z prze- 
stawieielami Anglji w sprawie 
zawarcia układu handlowego cze- 
sko-angielskiego. 


O odszkodowania niemieckie, 


PARYŻ, 15 czerwca (Pat). Hav. 
Min. Loucher złożył radzie mini- 
strów sprawozdanie o swych kon- 
ferencjach, odbytych z Rathienattem, 
zaznaczając, że odnosiły się one 
wyłącznie do sprawy odszkodowań, 
z wykluczeniem punktu widzenia 
(Arek Podstawą konferencji 

yła umowa londyńska. Ministro- 


wie omówili zgodnie sprawę ode 


szkodowań w naturze. Obecnie po- 
zostaje oznaczyć kategorje wyro- 
bów; które mają być dostarczone, 
jak również określić. sposób. wyko- 
nania zapłaty w. naturze.. 

Min. Rathenau omówi tę spra- 
wę z Bergmanem i Wolfem, którzy 
będą w Paryżu kontyntiiować toko- 
wania imieniem Niemiec: Rokowa- 
nia mają być ukończone dnia 24 
b. m. Równocześnie toczyć się bę» 
dzie wymiana zdań za pośrednic- 
twem ambasadora francuskiego w 
Berlinie. 

Zdaje się, że pierwsze rezultaty 
rokowań wywołały w Berlinię i Pa- 
ryżu dodatnie wrażenie. Deputowa- 
ni francuscy zgodnie pochwalają 
politykę rządu, który wszedł na 
drogę urzeczywistnienia polityki, za- 
inicjowanej przez Brianda w chwili 
objęcia przez niego rządu. 


$t. Zjednoczone a rada ligi narodów. 


WASZYNGTON, 15 czerwca (FE). 


| Departament stanu wydał komunikat, 


w którym donosi, -iż Stany Zjedn. 
prawdopodobnie nie wezmą udziału 
w najbliższem posiedzeniu rady ligi 
narodów w Genewie. 


Sprawa i tele małej ententy, 


Co mówi o tem Take Jonescu. 


PARYŻ, 14 czerwcą (Pat.) — 
Take Jonescu wyjaśnił współpra- 
cownikowi „Tempsa* w Buknresz- 
cie swój punkt widzenia na pow- 
stanie małej ententy. Take Jo- 
nescn podkreślił konieczność u- 
trzymania stosunków pomiędzy 
Rumunją a państwami, które wy- 
szły zwycięsko z wojny i oświad- 
czył się za zawarciem sojuszu 
odrębnego pomiędzy Jugosławią, 


| Czechosłowacją i Rumunją, celem 


wykonania traktatu w® Trianon. 
Porozumienie Polski z Rumunją 1 
inne umowy, które mają być Za- 
warte sa pierwszą fazą powstania 
małej ententy. Take Jonescu wy- 
raził nadzieję, że stopniowo win- 
no dojść do zawarcia sojuszu de- 
fenzywnogo między państwami 
zwycięskimi Europy wsohodniej, 
aby utrzymać nietykalność trak- 
tatów pokojowych i aby państwa, 
które zostały pokonane nie mo- 
zły zmienić wprowadzonego po- 
rządku, wreszcie, aby uniknąć 
tarć między sąsiadami, gu ' loży 
w ińteresie Niemiec, Które spór 
dziewały się, 28 zulszcżą Wztełu 
stworzoue przeg sprzymierzonych. 


W końcu Take Jonescu podkreś- 
lił zgodność poglądów, które prze- 
bija we wszystkich traktatach po- 
kojowych. 


Sytuacja w Palestynie, 


LONDYN, 15 czerwca (Pat) 
Hay. W izbie gmin toczyła się 
dyskusja nad sytuacją w Palesty- 
nie. Minister Churchill oświad- 
ozył, że Anglja utrzymuje w Pa= 
lestynie armję, liczącą 5000 żoł- 
nierzy, by wypełnić obietnice po- 
czynione wobec sjanistów w spra- 
wie utworzenia dla żydów siedziby 
narodowej. W ciągu roku 1921 
przybyło do Palestyny 7000 żydów. 


LONDYN, 16 czerwca (Pat)| 
Wied. BK. Minister kolónji bronił 
w izbie gmin polityki rządu w 
Palestynie i Mezopotamji i oświad: 
czył, że Anglja przyjęła mandat 
w tych krajach nie na to, aby 
arabowie mordowali  izraelitów 
w Palestynie a w Mezopotamii 
plądrowali beduini. W Mezopota- 
mji utworzony będzie autonomi: 
czny rząd pod prozydenturą araba- 


kasowanie świadectw pochodzenia, 


WARSZAWA, 15 czerwca (telef. |. 


od naszego korespond.) Ministerstwo: 


przemysłu i handlu otrzymało od 
konsulatu W, Brytanji w Warszawie: 
zawiadomienie, że t. zw. świądectwa 
pochodzenia, których załączenia wy- 
magano przy wywozie do Anglji zo- 
stały od 15 b. m, skasowane, 


Nowiny w kilku słowach. 


— Republiki Aserbejdżan, Gruzja i 
Armenja podpisały umowę dotyczącą $o- 
juszu PORA wojskowego, Skordy- 
nowania polityki zagranicznej i unji 
celnej. 

— Król hiszpański przybywa do Lon- 
dynu we gzwartek. Pobyt jego potrwa 
tydzień. 


— Poeta hinduski rabin Dranat Ta- 
gore przybędzie. da -Pragi w sobotę 
rano. 


— W Wenecji wybuchł strejk ge- 
neralny. W czasie starcia pomiędzy fa- 
ścistami a socjalistami 2 kolejarzy zo- 
stało zabitych. 


— Rokowania między właścicielami 
fabryk a- robotnikami: przemysłu meta- 
lurgicznego w Londynie zostały zetwa- 
ne. Zapowiedziane zmniejszenie piac 
będzie zastosowane z dniem 16 b. m. 
Oczekiwane jest w tym dniu ogólne za- 
wieszenie pracy wskutek czego póltora 
miljona robotników będzie strajkowało. 


— Delegacje rumuńska i węgierska 
ukończyły swoje prace nad uregulowa- 
niem ruchtt kolejowego i sprawami cel- 
nemi między obu państwami. 


— W sobotę wieczorem Włosi opu- 
ścili Sebenicę poczem wojska jugosło- 
wiańskie weszły do miasta. 


— Rokowania w sprawie umowy go» 
spodarczej z Czechosłowacją kontynuo- 
wane są w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych. Po dłuższej dyskusji posta- 
nowiono utworzyć specjalną podkomi- 
sję, która zajmie się szczegółowem zba- 
daniem sprawy ruchu towarowego. 


Po targu poznańskim. 


Skończył sią targ poznański 4 
życie miasta powraca do normal- 
nego trybu.  Odjechali goście, 
którzy przez szereg dni tak | 
datnie przyczyniali się do ożywie- 
nia ruchu ulicznego, osłabło odra- 
zu tempo Życia, a równocześnie 
cofnuęło te wszystkie chwilowe 
„przywileje“, które nadawały Po- 
znaniowi charakter miasta wielkic= 
go bodaj w czasie targu. 


'pliwości, że jest on dodatni. 


R 


śtażdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1021, biuro Cz. Krz. przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 96, I p, w godzinach 
od 6+3 po poł. 


Równocześnie robi się bilana 
targu, materialny i moralny. Co 
do-pierwszago; trudno w tej chwili 
0 konkretne dane. Nie ulega wat- 
Za= 
warto cały szereg poważnych tran= 
zakcji, wiele fabryk znalazło no- 
wych odbiorców. Suma zaś, na 
jaką oblicza się dokonane na tar- 
gu tranzakcje, dochodzi podobno 
5 miljardów, 60 pozwala rokować 
jak najlepsze nadzieje na przy- 
szłość. W tem właśnie polega 
moralne znaczenie tareu i korzyści 
zeń płynące. Rto był na taren, 
kto przypatrzył się i mnozrości 


towarów, i Joh różnorodności i ieh 


gatnnkowi, ten musiał nabrać lep" - 
szej wiary w naszą przyszłość, 
zwłaszcza gdy pamiętał, w jak 
niesłychanie ciężkich warankach 
przemysł nasz począł się zwolna 
dźwieać, =“ z3; ` 
Wykazałą mianowicie wystawa i 
targu, że przemysł polski wytwa- 
rza niemal wszystko to, co jest 
do życia konieczne i potrzebne, a 
wiela z tego,.co życia stanowi o- 
krasa: Nie mamy jeszoże « włas- 
nych samochodów, nia mamy aero- 


planów, są móże i- pewne Tuki ta- 


go. rodzaju, ale mamy juź potężiuy 
przemysł metalowy i maszynowy, 
mamy wspaniałe materjały wełnia- 
ne, bawełniane i lniane, mamy 
wysoko rozwinięty przemysł spo: 
żywozy, dźwiga się przemysł cha» 
micezny, słowem to. wszystko, 69 


może nas wyzwolić z pod zależ: 


ności gospodarczej od obcych, 


Ponadte przystąpiła dyrekcja . 
targu do stworzenia organizacji, 
która ma być stałym łącznikiem 
między poszeżególnymi wystawea- 
mi, biorącymi ndział w targu, « 
równocześnie ma  pośredniczyć 
między nimi a kupiectwem i wo» 
góle konsumentami. Bedzie te 
„Towarzystwo (”fótetesów targu 
poznańskiego“ większość wystaw- 
ców oświadczyła zgodę na przy- 
stąpienia do nowego towarzystwa. 
Urządzono wreszcie celem zebra- 
nia niezbędnych dat. statystycz- 
nych pewnego. rodzaju ankietę, 
poruszającą następujące zapytania: 
jakie należy poczynić kroki- u 
władz rządowych celem ułatwienia 
| podniesienia produkcji danej 
gałęzi przemysłu, o jakie towary 
pytała zagranica, jakie można 
wywozić zagranicę, czy wystawca 
zadowolony z obrotów swej bran- 
ży na targu oraz skąd szły prze* 
ważnie zamówienia z b. dzielnicy 
pruskiej, z b. Kongresówki, 02y 
z alałopolski, czy wreszcie % z8- 
grawicy. Odpowiedzi na te pyta- 
nia będą cennym  materjałem, 
który pozwoli ująć konkretne wy- 
niki targu, i który stanowić bg- 
dzie cenną wskazówkę na przy= 
szłość. A wiadomo już, że nar 
stępuy targ odbędzie sią na wia: 
snę przyszłego roku. 


PRD i 
Czas odnowić 


prenumeratę. 
Cene a a ECH 


- 


Zdolny maszynista itogrzficzn 


poszukiwany do dużego załadu w Warszawie Ia dobrym wynagrodzeniem. 


Zgłaszać się w Warszawie „Liberty“, Dzielna Ne 15, lub do Adm. 


„Głosu Polskiego“ po bliższe informacje. 


878—1 


Zdolna i doświadczona pedagogiczka, 
studentka 6-go semestru. poszukuje kondycji w domu inteligent- 
nym na wyjazd na letnie ferje.: Łaskawe oferty do adm. „Głosn Polskiego“ 


guh, „Studentka“, 


7 ak M NOC A 
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Zycie akademicĖie. 


Prof. Gillot w Krakowie. 
Wczoraj rozpoczął wykłady na Uni- 
wersytecie krakowskim profesor u- 

' niwersytetu w Strassburgu, p. Ht- 
bert Gillot. P. Gillot należy do 
wybitnych uczonych francuskich, 
którego rząd francuski kilkakrotnie 
wysyłał do różnych uniwersytetów 
europejskich dla zapoznania innych 
społeczeństw z prądami myśli fran- 
cuskiej. Bezpośrednio przybywa do 
Polski z Madrytu, gdzie również 
wykładał w tamtejszym uniwersy- 
tecie. Przedmiotem jego wykładów 
w Uniwersytecie Jagielleńskim, któ- 
re odbywać się będą w języku fran- 
cuskim, będą następujące tematy: 
1) Główne prądy myśli i sztuki 
francuskiej w XIX wieku (wykład 
ten odbywać się będzie we środy 
i czwartki, 2) Główne prądy my- 
śli i sztuki francuskiej w XVII i 
XVIII (piątki i soboty); 3) Rzut 
oka na wiek XIX (w poniedziałki i 
wtorki). 


Represje w stosunku do 
studentów-polaków w akade- 
mji górniczej w Looben wywołały 
w Krakowie protest następującej 
treści: 

„Zebrani na walnem zgroma- 
dzeniu członkowie koła słuchaczów 
akad. górniczej jak najenergiczniej 
protestują przeciw  niesłychanym 
objawom szowinizmu burszów loe- 
beńskich, którzy zapominają o tem, 
że loebeńska akademja ufundowana 
została w części z podatków płaco- 
nych przez obywateli państwa pol- 
skiego, jakoteż, że znaczna część 
burszów niemieckich będzie szukała 
pracy w obrębie państwa polskiego. 

gromadzeni zwracają się do 
rządu z prośbą o natychmiastową 
interwencję w drodze dyplomatycz- 
nej, jak również proszą rząd i Te- 
ktorat akademji górniczej w Kra- 
kowie o pomoc dla kolegów koń- 
czących swe studja w Loeben. 

Wreszcie zgromadzenie zwraca 
się z apelem do wszystkich stow. 
akademików jugosłowiańskich inży- 
nierów, aby bojkotowali akademję 
górn. w Loeben, powołując się na 
długoletnią współpracę i przyjaźń 
<olegów w Loeben. 


Literatura i sztuka. 


—o 

O Nowy obraz Rembrandta, W 
„Giornale d'Italia“ twierdzi pewien ho- 
lender, bawiący obecnie w Rzymie, że 
pewien portret męski, znajdujący się w 
$alerji Doria, który dotąd przzpisywano 
Bernardowi Strozzi (1581—1644), jest 
dziełem Rembrandta. Jest to portret 
starego mężczyzny, z siwą brodą, w któ- 
rym, jak pisze ów holender, znać arty- 
stę czarującego widza mocą swego ge- 
njuszu w daleko wyższym Stopniu,, niż 


1) 
ALFRED CAPUS. 


Dobroczynny bal. 


Mąż—lat 32. Żona—lat 30. M-me 
Lebardin—krawcowa. Pokojówka. 
'Tom—młody pudel, 

Buduar żony. Godzina wpół do 9 
wieczorem. Żona siedzi. Mąż stoi. 
łom osasto wbiega I wybiega pod- 
czas rozmowy, 


Mąt: Cóż to znown za his- 
torja? Nie chcesz iść do teatrn? 
Zwróć uwagę, że już frak wło- 
żyłem. 

(Żona: Bardzo ci w nim do 
twarzy. Nie zdejmoj go... będzie 
mi bardzo przyjemnie, 


Mąż: Cóż zawiera depesza, 
którą oddano ci po obiedzie i co 
nie pozwala ci iść do teatru? 

ona: To wiadomość od mo» 
jej krawcowej. Oto jast—możesz 
przeczytać, Przyjdzie ona tutaj o 
dziewiątej. 


M 44: O dziewiątej wieczorem? 

Żona: Dzisiaj wieczorem, za 
dwadzieścia minut; ona jest bar- 
dzo punktualna, 

Mąż: Mam nadzieję, że chęt- 
nie zgodzisz się ze mną, iż dzie- 
wiąta wieczorem jest całkiem nie- 
odpowiednią godziną do narad z 
krawcową. 

Żona: Tobie wydaje sią nie- 
odpowiednią, bowiem nie wiesz o 
co. idzie. Za tydzień mamy dobro 
czynny bal, nieprawda? 

Mąż: (ironicznie) Gazety o ni- 
czem więcej nie piszą. 


| miłość „waka tri AES 


Czwartek 16 czerwca 1791 r. 


Strozzi. Postać ta, ciemna w tonie, Wy- 
stępuica plastycznie na czerwonem tle, 
ma majestatyczną twarz o głębokiem 
spojrzeniu, na której znać przejścia ży- 
ciowe, z nst bije pokora, a pod wyso- 
kiem czołem znać pracę myśli. W tem 
wszystkiem odczuwa się czarodziejski 
pendzel pełnego „fantazji Rembrandta. 
Obraz ten, posiadający wszystkie cha- 
rakterystyczne cechy dzieł Rembrandta 
z r. 1660, jest malowany z rozmachem, 
wielką siłą wyrazu i plastyką, w kolo- 
rycie przeważa ciemna czerwień. Śwla- 
tło, padające z góry na prawo, sięga 
w najciemniejsze i najdalsze kąty obra- 
zu i otacza postać starca jak gdyby 
nadziemską mistykę., 


Teatr i muzyka. 
—00— 

)( Teatr miejski. „Oczy księżniczki 
Fatlimy* najnowsza trzyaktowa komedja 
St. Kiedrzyńskiego wchodzi dzisiaj do 
do repertuaru teatru miejskiego, Obsa- 
dę tworzą: Dunikowska, Rodowiczowa, 
Brokowski, Gawlikowski i Wroński. 
Reżyserję sprawuje dyr. Zelwerowicz. 
Nowa wystawa. Autor obecny na pre- 
mjerze. Ceny miejsc zwyczajne, W so: 
botę na widowisku ludowem dany bẹ- 
dzie wodewil ze śpiewami i tańcami 
„Stare miasto”. W niedzielę po pot. 
„Stare miasto“ po cenach popularnych, 
wiecz. zaś o godz. 8.35 „Oczy księż- 
niczki Fathmy”. 


)( Teatry stołeczne. Lwowska „Ga- 
zeta Wieczorna* otrzymuje od swego 
warszawskiego korespondenta dalsze 
dane w sprawie zorganizowanego przez 
dyr. Hellera „Towarzystwa teatrów sto- 
lecznych*. 

Na czele nowych teatrów stanął 
sam dyr Heller, przybierając sobie do 
pomocy pp. Ryszarda Ordyńskiego, fa- 
chowego teatralnika i reżysera, wy- 
kształconego u Reinhardta w Ameryce 
i znanego zaszczytnie w dziedzinie mu- 
zyczno-operowej Iwowianina, prof. Cze” 
sława Zarembę, Pierwszy kooperować 
będzie jako współdyrektor i główny re- 
żyser teatrów, drugi jako wicedyrektor 
i generalny dyrektor towarzystwa. 

Z nowych teatrów dwa dramatycz- 
ne staną przy ul. Karowej — dwa inne: 
opera komiczna i operetka, oraz teatr 
letni, przy ul. Bielańskiej. Teatry dra- 
matyczne pomieszczone będą w dawnej 
Panoramie, którą obecnie już się prze- 
budowywa i adoptuje. — Tu w jednej 
sali powstanie „Wielki teatr stołeczny” 
na 1700 osób — scena będzie trypty- 
kowa (jedna z pierwszych w Europie)— 
w drugiej sali będzie scena kameralna 
na 500 osób. 

Teatr muzyczny przy ul. Bielańskiej 
zainstaluje się w,odbudowanym na nowo 
teatrze „Marywil*, który wydzierżawio- 
no na 15 ląt od miasta Warszawy, oraz 
z całym materjałem teatru „Nowości*— 
obejmuje on operę komiczną i operet- 
kę w sali na 700 osób. 

W skład nowego teatru muzyczne- 
go wejdzie prawie cały personel ope_ 
retki „Nowości“, 


Żona: Na korzyść ofiar powo- 
dzi. Trzy departameuty stoją pod 
wodą. Jeżeli nie znasz geografji, 
jak i innych nauk, to cią nie zdzi- 
wi. Srodek Francji znajduje się 
w kotlinie... 

Mąż: Tak, tak! A jesteś tego 
pewną? 

Żona: Tak, mój drogi, znaj- 
duje się w kotlinie i gdy tylko 
nastaje pora deszczowa, rzeki 
wzbierają i występują z brzegów. 

Mąż: To bardzo ciekawe. — 
A skąd zaczerpnęłaś te intereso- 
jące szozegóły? 

Żona: Nauczyłam sią ich na 
pensji, gdy miałam sześć lat, — 
W szóstym roku życia wiedziałam 
już niemal to wszystko, co ty 
wiesz dzisiaj, Pozatem słyszałam 
o tem od jednego pana z komi- 
tetu, bardziej wykształconego od 
oiebie.., 


Mąż: Tam do djabła! 

Zona: Od pana Fryderyka 
Passy, naszego prezesa, A może 
jesteś inteligentniejszy od niego? 
A jeśli taki człowiek, jak pan Pas- 
sy, staje na czele imprezy, to 
sprawa zapewne jest słuszna. — 
Twoje docinki i żarty są tu zu- 
pełnie nie na miejsou. W Paryżu 
panuje teraz istny wybuch dobro- 
czynności i ja dwana jestem, że 
należę do członków tego komite- 
tu. Każdy według swego widzimi- 
się rozumie miłość bliźniego: ty 
stanowisz ozdobę towarzystwa o= 
piski". nad zwierzętami, a twója 


WARTE * piesków ma ul 
miast ja... 


Prócz tych przedsięwzięć już zrea- 
lizowanych, działalność dyr. Hellera 
obejmuje także organizację i ochronę 
prawną twórczości dramatycznej w Pol- 
sce tak wobec kraju, jak za granicą, 
oraz wytwórczość kinematograficzną na 
poziomie i w stylu europejskim. * 

W kopule dawnej Panoramy przy 
ul, Karowej urządza się wielką wytwór- 
nię kinematograficzną, 


)( Artyści duńscy dla artystów scen 
polskich, Zarząd główny związku arty- 
stów scen polskich w Warszawie otrzy- 
mał za pośrednictwem posła duńskiego 
od artystów scen duńskich, zebranych 
w Towarzystwie Coleges Jaelpen 117 ty- 
sięcy marek na cele zapomog. związku. 


)( Missa solemnis Beethovena wy- 
konano w Krakowie. Wykonanie tego 
potężnego utworu należy do rzadkich 
i pamiętnych zdarzeń w historji muzyki 
grodu wawelskiego, jak pisze znany 
muzyk dr. Jachimecki. Myśl odtworze- 
hia mszy uroczystej powziąt prof. Bol. 
Walewski. Do zrealizowania jej zdołał 
pociągnąć trzy czynne organizacje mu- 
zyczne: Towarzystwo operowe „Echo“ 
i „Związek muzyków polskich“. Kilka 
miesięcy trwała budująca wytrwałością 
zachwycająca zapałem artystycznym i 
bezinteresownością praca tych zespo- 
łów. Bardzo trafnym, pisze dalej prof. 
Jachimecki, był pomysł podzielenia 50- 
listów na grupy kwartetowe. Uzyskało 
się przez to wiele urozmaicenia i każ- 
dy ustęp mszy mógł być wykonany 
świetnymi głosami. Przed koncertem 
wygłosił dr. Józef Reiss doskonały wy- 
kład o Missa solemnis. 


Z kraju. 
- Lublin. 


(p) Wielki pożar. Wozoraj 
o godz. 3.5 rano wybuchł pożar 
magazynu na dworcu kolejowym. 
Magazyn drewniany kryty papą, 
zapełniony był różnymi towarami 
łatwo palnymi jak smary, benzyna 
i balony z kwasami, wskutek cze 
go następował wybuchł za wy- 
buchem. Straty obliczają na 3 
miłjardy. Przyczyna pożaru dotąd 
nieustalona. (Pał). 


|——— 1 


Przemylnicy —Zbrod"iarze. 


Weale intratne źródło docho- 
dów znalazło ostatnimi czasy kilku 
„pryszków w Skałacie. Zorgani- 
zowali sią oni w szajkę przemyt 
ników, która pomagała uchodźcom 
z Rosji przechodzić przez eranicę 
do Polski za sowitem n. b. wyna- 
grodzeniem, 

Ale pnie konfec na tem! Z 
uchodźcy który dostał się w ich 
ręce, dopiero tu na ziemi polskiej 
cięgneli oni w bezczelny sposób 


Mąż: (osclile) Uchroń mnie, 
proszę, od swych zwykłych drwin 
z Towarzystwa, 
społeczne znaczenie jest ci obce. 

ona: Najpierw ty uchroń 
mnie od drwin nad dobroczypnem 
towarzystwem, ozdobionem naze 
wiskiem człowizką, który... 

Mąż: (pojednawczo) No do- 
brze już, nie będziemy sią sprze- 
czać..  Powiedziałaś, że kraw- 
COWA... 

Żona: A więc, na ostatniem 
posiedzeniu komitetu otrzymaliś- 
my bardzo złe... to jest bardzo 
dobre wieści o powodzi. Deszcze 
przestały padać, pogoda wspania- 
ła, wody ubywa i za tydzień mo- 
że już nie być ani jednej ofiary 
powodzi. Rozumiesz chyba, że w 
tych warunkach masz bal za ty- 
dzień straciłby swoje znaczenie 
i dlatego postanowiliśmy urządzić 
jutro wieczorem, pókł jeszcze są 
ofiary, Tak będzie lepiej dla pod- 
niesienia nastroju... Napisałam 
więć do frawcowej, aby się poś- 
pieszyła, a ona odpowiedziała mi, 
że przyniesie suknię o dziewią- 
tej. Oto wszystko... Przymierzę ją 
przy tobie, jeśli chcesz. 

Mąż: Oczywiście. 

Żona: Będziesz spokojnie sie- 
dział na krześle podczas tej ope- 
racji. Trzymaj psa przy sobie i 
staraj się, żeby nam nie przesz- 
kadzał. Twój pies jest piękny, ale 
w bnduarze przeszkadza... 

£: Tom, chodź tu! Biedny 


"Tom! Sliczny pudel... Tom, leżeć! 


Wrduiag, fa" kochana, jak slu- 
a; "Tes |gież*me' poprostu ludzki 


Peram. 


którego istota if 


grube zyski. Przađewszystkien 
nie wypuszczali oni za swych 
szponów ofiary. Pod groźbą 
aresztowania przez władze polskie 
z powodu braku „dokumentów za 
trzymywano uchodźzów umyślnie 
w Skałacie, radząa nie wychodzić 
Z wskazanych ubikacji. Uaid- 
ławszy w ten sposób ofiary, za 
każdą najmniejszą vsługą ŻĄdano 
od nich bajońskich sum, które nie- 
szczęśliwcy, nie znający tutejszych 
stosunków płacili, Dość powte' 
dzieć, że za podanie szklanki 
wody pobierano oj ofiar 75 marek. 

Przed kilku dniami w szpony 
tej szajki wpadł pewien doktor 
rosyjski, który wraz z żoną swą 
dostał się przez granicę rosyjską 
do Skalatu. Zorjentowawszy się 
w sytuacji w kilka dni doktor 
wraz z żoną wydostał sią z matni 
i przyjechał do Twowa, gdzie za- 
mieszkał w jednym z tutejszych 
hoteli, i 

Niespodziewany wyjazd boga- 
ego, 8 za mało wyzyskanaro 
dóktora. wprawił w niemała złość 
niektórych członków szajki. Po- 
ałanowili wiąc oni dalej pracować, 
by ograbić go z gotówki. 

W tym celu jeden z szajki 
skałackiej przebył do Lwowa i 
Aoktorowi w hotelu wręczył list, 
w którym żądał od niego złożenia 
do dziesięciu minut pół miljona 
marek, pod grożbą doniesienia 
władzom tutejszym o bolszewickich 
sprawkach doktora, 

Ofiara szantażu pozornie zgo- 
dziła się na zapłacenie Żądanej 
sumy i jako zadatek wręczyła od- 
dawcy listu 10.000 mk. z tem, iż 
resztą dostanie po poludnia koło 
teatru. 

O oznaczonej godzinie niezna- 
nego nazwiska młońdzian skałacki 
rzeczywiście przystąpił do cząka- 
jącego koło teatru doktora. 

Rozmowa trwała krótko, bo 
doktor reszty oznaczonej kwoty 


nie miał zamłaru dać wcale, twier: | 


dząc, iż pieniędzy niema. 

Wobec tego skałacki młodzian 
odszedł od ofiary. Na plaou jednak 
Gołuchowskich  przytrzymali go 
inspektorowie policji Riedler i 
Majba, którzy już śledzili go 
Przy sprowadzonym na policje 
znaleziono 10.000 mk., które otrzy” 
mał od doktora, oraz legitymację, 
opiewająca ma nazwisko Józefa 
Auerbacha, Hczącego 21 lat, 

Podczas śledzwa, prowadzonego 
przez powyższych inspektorów, 
stwierdzono, że Auerbach zamie- 


rzał stworzyć dla siebie źródło 
stałych dochodów z rodziny 
doktora. 


Nadto wyszło też na jaw, że 
szajka popełniała jeszcze gorsze 
zbronie, Mianowicie za sowitem 
wynagrodzeniem odbiera ona listy 
od uchodźców, pisane do krew- 
nych, zamieszkałych w Rosji, 2 
tem, iż doręczy je adresatom. 


Żona: Tak, prawie (dzwonek). 
To m-me Lebardin z moją suknią. 

(Wchodzi krawcowa. Pokojów- 
ka niesie za nią wielkie pudło). 

M-me Lebardin; (ubrana 
skromnie; zachownje się z god- 
nością), Dobry wieczór.» Proszę 
postawić pudło na ten stolik, — 
Dziękuję bardzo; resztę już sama 
załatwię, (Wyjmuje suknią, a żona 
podczas tego rozbiera się. Kraw- 
cowa podchodzi i patrzy, czy gor- 
sat dobrze leży). 

Mąż: Ho, hol Jaka piękna suk 
nial.. Tam do djabła! Jakie wa- 
lansjeny! 

M-me Lebardi n: (gniewnie) 
To nie walansjeny! 

Żona: (wzruszając ramionami) 
Walansjeny! 

Mąż: Zdawało mi sle. Pani 
zechce mi ten błąd wybaczyć, — 
Suknia przecudowna — a to naj- 
ważniejsze. Zachwycająca balowa 
suknia, | 

Żona: 
suknia. 

(M me Lebardin 
żonie suknię, 
śmiech), 

Mąż: Ta suknia nie jest ba- 
lowa? A wygląda, jak balowa. 

Żona: Trzymaj psa przy so- 
bie. On, zdaje się, chce się wyr- 
wać. Więc ty sądzisz, że ja mogę 
włożyć tę suknię na bal? 

(Śmieje się szczerze razem z 
m-me Lebardin), 

Mąż: Na cóż ją włożysz? 

Żona; (wciąz śmiejąc się), Na 
dobroczynny wieczór, mój ko- 
chanyl.,. 

Mąż: A potom? 


To mie jest balowa 


przymierza 
usiłojąc stłumić 


We 182 
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Listów tych zwykle nie dorgczała, 
lecz za zapłatą oddawała czere- 
zwyczajkom, które mając takie 
dowody w ręku, mściły się na po- 
zostałej w Rosji rodzinie nie- 
szczęśliwego uchodźcy, 

Auerbacha na razie zamknięto 
w aresztach policyjnych, znale- 
zione zaś przy nim pieniądze zło- 
żono do depozytu, 

Zawiadomiona o sprawie tej 
policja państwowa prowadzi 
obecnie dalsze śledztwo na miejscu 
w Skałącie, 


Łódź. 
Z. Rady Miejskiej, 


Kwestja quorum, — © prze” 
strzeganie czystości. 


(k) Na wezorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej obrady rozpoczeto od 
interpelacji radnego Chwalbińskiego, 
który zaznacza, że od pewnego cza- 
su wprowadzono system, iż zebrania 
w drugim terminie są prawomocne 
bez względu na liczbą obeonych. Za- 
zwyczaj na takich posiedzeniach znai- 
duje się zaledwie kilku radnych, któ- 
rzy mają decydować i rozstrzygać 
ważniejsze nieraz sprawy. Wpro- 
wadzono również inowacię, miano- 
wicie, że następne posiedzenie by- 
wa dalszym ciągiem poprzedniego, 
mimo, że na owem poprzedniem po- 
siedzenin kwestjonowano z powodu 
braku quorum, System taki sprze- 
ciwia się ogólnym przepisom i re- 
gulaminowi prezydjum rady miejskiej. 
Wypływa to z niedołęstwa i nieche- 
ci wielu przemęczonych radnych, 
którzy bywają zazwyczaj nieobecni. 
O wiele więc byłoby lepiej, gdyby 
tacy radni zrzekli sią swych manda- 
tów, dając miejsce innym, którzy 
gorliwie i sumiennie spełniać będą 
swoje obowiązki. 

Prezes Remiszewski stara się od- 
plerać zarzuty rad, Chwalbińskiego, 
zaznaczając, iż zapatruje się on pe- 
symistycznie. Przedstawicziele żad- 
nej frakcji nie zgłaszali wniosku, że 
dana sprawa nie może być rozpa- 
trywana z powodu niedostatecznej 
liczby radnych. Ani więc ze wzglę- 
dów formalnych, ani też zasadni- 
czych nia można uważać zwołanego 
obecnie posiedzenia za nieformalne. 

Przewodniczący komunikuje, iż 
najwłaściwiej będzie przedstawić 
kwestją tę władzy nadzorczej z wy- 
szozególnieniem wszelkich objskofi i 
o ile władza nadzorcza zatwierdzi 
zapadłe uchwały, tem samem uzna, 
że posiedzenie rady miejskiej było 
formalne i prawomocne. 

Po wyczerpaniu dyskusji se- 
brani, na wniosek przewodniczą- 
cego, przystąpili do rozpatrzenia 
spraw, objętych porządkiem dzien- 
ny 


— 


m, 
Radny Rapalski i tow. (PPS) 


Żona: A pamiętasz tę suknię 
którą miałam zimą na urooczystoś- 
Ci, wa rzecz ofiar wielkiego po- 
żaru w południowej Ameryce? 

Mąż: Naturalnie, Błękitna suk- 
nia. A, właśnie, cóż się z nią sta- 
ło? Nie widziałem cię już w niej 
nigdy... 

Żona: Stało się z nią to sa- 
mo, co stanie się i z tą suknią. 
Takie rzeczy nosi sią tylko jeden 


Taz. 


M-me Lebardin: No chyba! 

Mą ż: O, psiakość! 

Ż on a: Smiesznem byłoby wło- 
Żyć tą samą suknię na dwie różne 
katastrofy. Jedna suknia odpowia- 
da pożarowi, inna—powodzi, a u- 
roczystość z powodu jakiejś kole- 
jowej katastrofy wymaga znown 
tualety zupelnie innego rodzaju. 
M-me Lebardin objaśni ci to le 
piej. (Patrzr do lustra). Zdaje mi 
stę, ża szarfa jest nieco za aze- 
roka.. 

M-me Labardin: Lustro żle 


Mąż: Szanowna pani, żona 
moja mówi... 
M-me Lebardin: Swiata 


prawdę. Pani doskonale objaśnia, 
Pi ez dwadzieścia lat, w ciągu 
któcych ja zajmuję sią paryskiomi 
modami, ubierałam już wiele ko- 
biet na dobroczynne bale; i cóż! 
Między suknią, odpowiednią dla 
pożaru i suknią dla powodzi nie- 
ma więcej podobieństwa, niź mie- 
dzy temi dwoma nieszczęściami. 
Na pierwszy rzut oka profan tego 
nie widzi, ale doświadczone oko 
nigdy się nie omyli. 
©. 6, 1,).. 


« TĄ? 


Pzwnr'ek 18 rzerwca 1921 r. 


wnieśli internolecję trosi paati- 
ruiącej: Od kiki t rani. 
wskotek streiku dózorców daro- 
wych, ulice naszego mistn 
również podwórza i 


czone, Na nowobrikowanych u- 
licach, jak Dzielna, Południowa i 
inne, wskutek niepolewania ulic, 
wznoszą się tumany kurzu, czy- 
niąc ulice te niemożliwem do 
zamieszkiwania. Taki stan sani- 
tarny miasta zatruwa i tak już 
duszne powietrze Łodzi, oraz staje 
sie rozsadnikiem różnych chorób 
zakaźnych. Wobec powyższego 
frakcja PPS. zapytuje: 1) co ma- 
gistrat uczynił, aby stan sanitarny 
miasta przyprowadzić do należy: 
tego porządku? 2) co magistrat 
zamierza uczynić, aby mieszkań- 
ców m, Łodzi, wskutek antysani- 
tarnego stanu miasta, zapezpie- 
czyć od mającej wybuchnąć epi- 
demji*. 

Rada miejska postanowiła in- 
terpelacją powyższą skierować 
natychmiast de magistratu. 

Zajęto sią odczytaniem wnio- 
sku magistratu, Zastanawiano się 
nad przepisami sanitarno-budo: 
wlanymi dla sklepów kolonialnych, 
spożywczych itp. Referat ten wy- 
wołał bardzo ożywioną dyskusję. 

Po niezwykle długotrwałej, ja- 
łowej dyskusji, nad każdym posz- 
czególnym paragrafem opracowa- 
nych prźez magistrat przepisów, 
wniosek, po wprowadzeniu zmiań, 
został w głosowaniu przyjęty. 

—0) — 


CEOS T Zle e TE TEPRO ZZO 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. . 

Czwartek, 16.V1 „OQcxy księżni= 


ezki Fathmy*'. Premjera! Kom. w 
8 akt. St. Kiedrzyńskiego. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
16-ty czerwca. > 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
Najpierw pochmurnie, chłodno, miej» 
scami jeszcze przelotne drobne opady, 
potem polepszenie stanu pogody. 


O uzupełnienie spisu ludności. 


(k) Przewodniczący urzędu st, 
cywilnego prezydent  Rżewskj 
zwrócił się do głównego urzędu 
statystycznego Z wnioskiem o wpro- 
wadzenie do mającego nastąpić 
we wrześniu Spisu ludności ru- 
bryki dla osób, nie posiadających 
metryki urodzenia, oraz dla osób, 
które nie sporządziły aktu cywil- 
nego 0 małżeństwie, zawartem 
podług obrządku religijnego. 

Dane powyższe przyczyniłyby 
się do uporządkowania rejestracji 
ruchu naturalnego ludności, tak 
poważnie dotąd zaniedbanego. 


seca RC. í | 
; Arlwiązki zarządzającego wydziałem 
klątki sola | $ > h 


dowe, s4 nadzwyczaj zaniecz1sz- Miniewicza. 


wila go zaakceptować. Projektowany 
gmach szkalny będzje dwupiętrowy, czę- 
ściowo piwniczny, Widok budynku od 
ulicy stanowić będzie zwartą całość 
i wypływać będzie naturalnie z układu 
pianowego. Pod względem architektoni- 
czńym wyrażać będzie w ' zupełności 
przeznaczenie budynku na szkołę sty- 
lowo rozwiązaną. Widok od stronyboiska 
ma się grupować malowniczo. Roboty 
przy budowie gmachu, obliczonego na 
60 miljonów marek, rozpoczną Się wro- 
ku bieżącym. 


Dymisja mp. Ciszklewicza. 


k) Pan 
mał dymisję, 


z (Qigzkiewicz Girzy- 
Na rełniacego obo- 
plantacji 


miejskich powołano p. 


Podatek dochodowy. 


Wyszedł z druku Nr. 48 „Dzien- 
nika Ustaw Rzeczypospolitej pol- 
skiej“ z dnia 15 czerwca 1921 r. 
zawierający rozporządzenie mini- 
stra skarbu z dnia 14 maja b. r. 
w przedmiocie przepisów wyko- 
nawczych do ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym i po- 
datku majątkowym. 


Wystawa szkolnictwa połskiego. 


Pan W. 5. Jesień, delegat depar- 
tamentu szkolnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych zamierza po powrocie 
swoim do Ameryki zorganizować 
okrężną wystawę szkolnictwa w 
Polsce w celu zainteresowania 
szkołą polską ogółu amerykańskie- 
go i uzyskania dla jej potrzeb po- 
mocy materjalnej. 

Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia pubłicznego pragnąc 
poprzeć jaknajgoręcej powyższy za- 
miar i korzystając z tego, że w 
większości szkół odbywają się w 
tym czasie wystawy szkolne zwraca 
się do zarządów szkół z wezwa- 
niem, by wzięły udział w rzeczo- 
nej wystawie przez nadesłanie wy- 
jątkowo wyróżniających się okazów 
stwierdzających bądź specyficzny 
charakter organizacji szkoły, bądź 
gruntowne ujęcie danego działu 
nauczania, bądź indywidualne zdol- 
ności ucznia. 

Okazy z możliwem uwzględnie- 
niem pierwiastku twórczości rodzi- 
mej winny być dobierane głównie 
z pośród rysunków, rzeźb, robót 
ręcznych i haftów, w szkołach za- 
wodowych zaś z pośród przedmio- 
tów, związanych ze specjalnością 
danej szkoły. Pożądane są nadto 
fotografje budynków szkolnych i 
scen z życia szkolnego; okazy te 
nadsyłać należy pod adresem: War- 
szawa, ul. Foksal 2 dla p. W. S. 
Jesienia. Przedmioty niezużytko- 
wane nie będą zwracane. 


Konstytucja na pomoc powszech 
nemu nauczaniu, 


k) Jak wiadomo, komisja po- 
wszechnego nauczania zakończa 
wstępny cykl swoich prac i za- 
prowadza z początkiem nadcho” 
dzącego roku szkolnego obowią: 
zek szkolny dla wszystkich dzie- 
cl od 7 do 14 lat, Odtąd wszyst- 
kie zamieszkałe w Łodzi dzieci w 
wieku szkolnym mnszą uczęsz- 
CZAĆ na naukę pod groźbą karnej 
odpowiedzialności rodziców. Za- 
bferanie dzieci z ławy szkolnej 
jest miedopuszezalne, chyba w 
wypadkach choroby lub kalectw. 
Atoli zrealizowanie tego zamie- 
rzenia stało się możliwem dopie- 
ro w chwilę uchwalenia i ogłosze- 
nia konstyrucji. Do tej pory bo- 
wiem całe rzesze dzieci przed u- 
kończeniem wieku szkolnego od- 
dawane były do- pracy zarobkowej 
i żadna władza nle była w moż- 
ności prreciw temu działać, ponie- 
waź brak było odpowiedniej usta- 
wy. Obecnie par. 103 konstytucji 
Rzeczypospolitej polskiej—wpro-. 
wadza kategoryczny zakaz zatrud- 
nienia dzieci w wieku szkolnym 
pracą zarobkową. Prawo to ułat 
wia niesłychanie prace nad wpro- 
wadzeniem powszechnego naucza- 
nia, zapewnia dziecku możność u- 
czenia sią i daje możność -wystę- 
powania przeciwko tym, którzyby 
chcieli dziecko pozbawić nauki. 
Od tej chwili w wypadkach gwał- 
cenia prawa o zakazie pracy dla 
dzieci będą stosowane represje w 
dwuch kierunkach: z jednej stro- 
ny rodzie odpowiadać będzie przed 
komisją powszechnego nauczania, 
z& nieposyłamie dziecka do szko- 
J, a z drugiej strony pracodaw- 
ca odpowiadać będzie przed u- 
rzędem ministerstwa pracy za 
pogwałceniem par. 108 ustawy 
Konstytucyjnej. 


Z policji. 


„W głównej komendzie policji 
państwowej w Warszawie odbywa 
się zjazd przedstawicieli policji 
państwowej z różnych dzielnic dla 
opracowania projektu organizacji 
urzędów śledczych. 


Z politechniki. 


Rektorat politechniki warszaw- 
skiej uprasza rodziców studentów 
poległych o przesłanie do sekre- 
tarjatu politechniki szczegółów, do= 
tyczących daty, miejsca i okolicz- 
ności, w jakich student poległ. 

Szczegóły te są potrzebne do 
ufundowania w głównym gmachu 
politechniki tablicy pamiątkowej z 
imionami i nazwiskami tych stu- 
dentów, którzy przelali swą krew 
w obronie ojczyzny. 


Nowy gmach szkolny w Łodzi 


(k) Po rozpatrzeciu szkicu opraco- 
wanego przez architekta W. Lisowskie- 
do, na gmach szkolny przy ul. Drewno- 
wskiej za posesją fabryki Poznańskie- 
go dla trzech szkół 7-oddziałowych, na- 
desłanego przez okręgową dyrekcję ro- 
bót publicznych województwa łódzkie- 
go, komisja międzyministerjalna, uzna- 
jac, iż szkic ten jest bardzo dobrze 
i oszczędnie zaprojektowany, postąno- 


Pociąg podmiejski do Koluszek. 
4 dniem dzisiejszym zostaje 


wychodzi obecnie 


miejskich. Pociągi te, będące wiel- 
kiem udozodnieniem dla letników, 
odchodzić będą: z Łodzi fabrycznej 
o godz. 16.40 (4.40 pop.), przyjazd 
do Koluszek o godz. 17.40; odjazd 
z Koluszek o godz. 22.30 (10.30 
wieczorem), przyjaz do Łodzi o go- 
pzinie 23.25 (11.25 wiecz.). Pocią- 
gi te przystawać będą na wszyst- 
kich stacjach pomiędzy Łodzią i 
Koluszkami i odwrotnie. Jednocze- 
śnie z wprowadzeniem tego pocią- 
gu na pociąg, odchodzący z Łodzi 
fabrycznej o godz. 19.40 (740 w.), 
mie będą sprzedawane bilety do 
stacji podmiejskich: Najbliższa prze- 
strzeń, na jaką na pociąg ten moż- 
na będzie nabyć bilet, będzie Łódź 
fabryczna—Koluszki, 


Deputaty dla pracowników 
państwowych. 


k) Dla pracowników państwo- 
wych i policji na deputaty przy- 
dzielono zboże zewnętrzne według 
normy 9,84 kg. Pracownicy pań- 
stwowi odbierać je będą wprost u 
delegata państwowego urzędu zbo* 
żowego w Łodzi, gdzie należy przy- 
dzielane transporty opłacić gotów- 
ką, W tych dniach nadeszła psze- 
nica jako deputat za maj. O przy- 
dzielonej ilości zboża starostwo 
powiadamiane będzie w chwili na- 
PA transportu do magazynu 
del. P. U. Z. w Łodzi. 

Na starostwach ciąży obowiązek 
wyrównania zaległości deputatów 
pracowników państwowych za czas 
od 1 maja r.b., które to zaległości 
muszą być pokryte miejscowemi 
wpływami. 


Choroby zakaźne I Śmiertelność 
w Łodzi. 
(Od 5 ozerwca do li-go czerwca). 


k w tej (lezble zach 


Rodzaj choroby 5 E ż s K w 

SPENS R 
Tyfus plamisty 4 1 3 18 1 
Tyfus brzuszny 20 2 61410 10 
Tyfus powrotny 2— 1 1 1 1 
Płoniea 5— 8 8 6 — 
Błanica 482281 
Czerwonka 19 210 915 4 
Odra 91 68 8 8 
Ospa naturalna = = 2- — — => 
Krztusiec 1—— 1— 1 
Gorączka połog. 1 — — 1 1 — 
Zapal. opon mózg. 2 — — 2— 2 
Jaglica 2— 2— 2 — 
Malarja 3— 3— 8 1 
Gruźlica — 18 — — 15 38 


Z komitetu tanich kuchen. 


(x) Komitet tanich kuchen po- 
stanowił wydelegować do centrali 
polsko-amęryk. kom. pom. dzie- 
ciom w Warszawie kierownika 
inż, Ulickiego w sprawie wyja- 
śnienia zmiany przepisów, doty 
czących akcji dożywiania matek i 
dzieci. 

Scisłe stosowanie przepisów 
komit. pol.-amer. zniewalających 
do spożywania obiadów na miej- 
scu, napotyka na nieprzezwycię= 
żone trudności ze względu na 
ali i szczupłe 


wymiary kuchen, obliczonych na 
£00 obiadów, a wydających prze- 
szło 2 tysiące dziennie, co zmu- 
szą korzystających z obiadów do 
wystawania w ogonkach całómi 
godzinami. Z przyczyn powyż- 
szych w kwietniu zmniejszyła się 
znacznie frekwencja kuchni, 


O ubój bydła i koni. 


~ (k) Komisarjat rządu na m. Łódź 
ogłasza wszystkim rzeźnikom miej- 
scowym, że od dnia 1 lipca b. r. 
żadna sztuka bydła rogatego i ko- 
ni nie będzie dopuszczona do ubo- 
ju bez przedstawienia świadectwa 
pochodzenia, które jest ważne w 
przeciągu 14 dni, licząc od dnia 
wystawienia. 


Powracająca fała. 


W. Warszawie obiega wiadomość, 
że głośny, adwokat petersburski 
i działacz rosyjski parlamentarny, 
p. Winawer, zgłosi swoje prawa do 
obywatelstwa polskiego, powróci do 
Warszawy i otworzy kancelarję ad- 
wokacką. 

P. Winawer jest bowiem rodo- 
witym warszawianinem, tutaj zdał 
na maturę w II gimnazjum na No- 
wolipkach i. ukończył uniwersytet 
warszawski. Następnie był pomocni- 
kiem adwokata przysięgłego w War- 
szawie i dopiero w późniejszych la- 
tach przeniósł się do Petersburga, 
gdzie jako adwokat i działacz ká- 
decki odgrywał rolę bardzo wybitną. 


Wypadki. 


(k) Skradzione dolary. Powracający 
z Ameryki do wsi Przeciszem, powiatu 
oświecimskiego, ziemi krakowskiej, Win- 
centy Szafraniec został uprowadzony:ze 
st- Łódź-Kaliska przez dwuch niezna- 
nych mu ludzi do parku ks.- Poniatów- 
skiego i tam okradziony. Gdy złoczyń- 
cy ulotnili się Szafraniec spostrzegł brak 
portfelu, w którym znajdowało się prze” 
szłó 1000 dołarów. : 


(k) Pod tramwajem. Jadący z Łodzi 
w. stronę Aleksandrowa 8-letni Szaja 
Jakubowicz adł z wagonu i dostał 
się pod koła. Jakubowicz uległ złama- 
niu nóg i ogólnemu ciężkiemu obraże- 
niu ciała. Jekarz odwiózł poszwanko- 
wanego do szpitala Anny-Marji. 

Kradzież w pociągi.. Emilowi Bo- 
themu, zamieszkałemi W Warszawie 
przy ul. PEETA, N: 25, w pociągu idą- 
cym z Łodzi do Kalisza skradziono pief- 
ścień złosy z szmaragdom krasi: p- 
koło brylancikami, 2 monety polskie z 
roku 1 z czasów Zygmunta i 500 mk. 
ogólnej wartości 100, mk. 


u. 1 
Komunikaty. 
Dziś o godz. 8-ej wiecz. .odbę- 

dzie się w lokalu Związku przy 

ul. Sienkiewicza 22, zebranie pra- 

cowników branży, papierniczej. 
Wszyscy pracownicy powyższej 

branży proszeni są .© punktualne 

przybycie. Sprawy bardzo ważne. 92-] 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


v 


FATAR 
Be 


największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi == 


w znacznie zwiększonej obiętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze infomacji 


telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa | 
Kurjer sportowy — - Kurjer sportowy | 
Dodatek literacki — - Dodatek literacki 


r 
„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszyżtkich, dlatego też umud 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratewe. + sA MIYTLE W 3 Saias. s 


Prenumerować „Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji Eriotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznyche=" "=m=mazzedza 


Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz ńotowania giełd krajowych 


raz na tydzień 


raz ma tydzień 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
16 czerwca 1921 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 czerwca 1921 r 


przez prywatny kapitał polski; 2) 
kapitalizacja przedsiębiorstwa usku- 
tecznia się w sposób następujący: 
rząd polski wniósł jako swój udział 
sieci telefoniczne w nastepujących 
polskich miastach: Łodzi, Lwowie. 
Borysławiu wraz z tamtejszym za- 
głębiem dąbrowskim. -Wartość daw- 
nych sieci rządowych stanowić będzie 
udział rządu polskiego w kapitale 
nowej spółki, a wiec trzy siódmych; 
8) Podstawą przedsiębiorstwa nowej 
spółki jest eksploatacja i bndowa 
telefonów w Warszawie i wyżej wy- 
mienionych miastach polskich oraz 
w innych przez sąd wskazanych w 
ciągu lat 25. Przedsiębiorstwo na- 
bywa sieć warszawską, płacą za nią 
pożyczkę obligacyjną w kwocie, która 
ustalona będzie w drodze obopólnego 
porozumienia, a ewentualnie na pòd- 
stawie oszacowania sądowego. Po- 
życzka ta będzie spłaconą w ciagu 
25 lat, t. j. do chwili zgaśnięcia 
koncesji; 4) Rząd polski po 10 la- 
tach ma prawo nabycia akcji, prze- 
jętych przez towarzystwo Cedergren, 
w stosunku 180 pr. za każdą akcję. 
Jednocześnie podlega spłaceniu to- 
warzystwn telefonów Cedergren po- 
zostały dług obligacyjny. Akcje bę- 
dą wykupione również w stosunkn 
130 pr- za każdą akcję. Gdyby rząd 
po upływie lat 10 nie skorzystał z 
prawa wykupu, potrąca się po upły- 
wie lat 10 za każdy rok w miarą 
jak wykup następuje 2 pr. zpowyż- 
szej określonej 130 pr. kwoty wy- 
kupu; 5) po upływie lat 5, t. j. od 
1 stycznia 1926 roku spółka opłacać 
będzie pelskiemn rządowi, corocznie 
jako opłatę koncesyjną 3 pr. od o- 
gólnych wpływów abonamentowych 
brutto; 6) zarząd polskiej spółki te- 
lefonicznej składać się będzie  7-miu 
osób, , 


— Przez stworzenie akcyjnej 
spółki telefonicznej na zasadach 
wyłnszezonych wyżej — rząd o- 
siągnie znaczne korzyści, załatwia- 
jąc przedewszystkiem definitywnie 
aprawę sieci telefonicznej war- 
szawskiej bez potrzeby jej wykn- 
pna od dotychczasowych właści- 
cieli za cenę którejby skarb pol- 
ski ze względu na niekorzystny 
stan finansów państwowych w 0- 
becnej dobie pokryć nie byłby w 
możności, następnie przystępując 
do spółki jako jeden z głównych 
akcjonarjuszy z udziałem repre- 
zentowanym przez kapitał zawarty 
w sieciach telefonicznych w Łodzi, 
Lwowie i Lublinie j t.d. będzie 
partycypował w dochodach tej 
spółki, z drugiej zaś strony roz- 
wój telefonów w najzłówniejszych 
centrach będzie zabezpieczony i 
będzie mógł się odbywać w przy: 
spieszonym tempie. Rząd zosta- 
wiając jednak nadal w swym za- 
rządzie linje telefoniczne między- 
miastowe, zatrzymuje główne wy- 
tyczne polityki telefonicznej w 
swym ręku, a stwarzając możność 
rozwoju sieci telefonicznych w 
wymienionych miejscowościach, 
którym to rozwojem zajmie sią 
wzmiankowana spółka i zaoszczę- 
dzając w ten sposób swe własne 
kredyty budowlano konserwacyjne 
przystąpi do uporządkowania i 
rozszerzenia sieci telefonicznych 
w innych miastach państwa umo- 
żliwiając w ten sposók szerokim 
kołom handlowo = przemysłowym 
korzystanie z udogodnień telefo- 
nicznychu. 


Jak się odbywa handel 
z Rosją. 


Jeszcze przed wdrożeniem oficjal- 
nych obrotów handlowych Polski z 
Rosją sowiecką, odbywają się już 
wprawdzie na mniejszą narazie ska- 
lę, obroty nieoficjalne, „tolerowane*, 
z ludnością wiejską, zamieszkałą na 
pograniczu, — Obrąz tego handlu 
przedstawia się bardzo malowniezo, 
przypominając czasy bardzo dawne 
lub obecne stosunki w krajach bar- 
dzo egzotycznych, 

Jest to widok ciekawy, przypo* 
minający średniowieczną Hanzę, albo 
też stosunki środkowej Afryki i Azji 
centralnej. Z głębi Podola nadciąga 
karawana, złożona z kilkuset ładow- 
nych wozów.. Karabiny maszynowe 
ma przodzie. Paczki z amunicją na 
wozach. Zanim dodarła do granicy, 
miała karawana lekkie przeprawy z 
„czerwonemi* albo „zielonemi* ban- 
dami. Wszystko poszło dobrze. Kilku 
ladzi z eskorty zginęło, ale towary 
uratowano, Obecnie wymienia się: cu: 
kier, zboże, bydło, konie, skóry, weł- 
nę na sól, naftę, manufakturę, na- 
rzędzia rolnicze, naczynia, Żelażo itp. 

Władze „sowieckie*, nie mogąc 
same zaopatrzyć ludności wiejskiej 
w potrzebne jej towgry, muszą pa- 
trzeć przez palce na ten handel ka- 
rawanowy, aby włościaństwa nið 
drużnić i odciągnąć gorętsze żywioły 
od uczestnictwa w bandach wojsko- 
wych, ku spokojniejszemu procede- 
rowi, 

Takkolwiek Rosja, specjalnie wpra- 
wiona była przed wojną do transpor- 
tów wozowych na olbrzymią skalę 
i ludność państwa tego znajduje w 
„chodzeniu na podwody* specjalną 
namiętność, to jednak na poważniej. 
sze rezultaty z obrotu tego liczyć 
nie można, Niestałość dowozu ze stro- 
ny „Sowieckiej“, różnorodność a nie- 
jednolitość towarów oraz trudności 
miejscowe mogą kupiectwo nasze na: 
rażić na poważńe straty. 

Obok transportu, dalszą  trudnoś- 
cią jest brak środków płatniczych po 
stronie rosyjskiej, W Rosji znaczna 
część emitowanej waluty spoczęła w 
skrzyniach włościańskich, kiedy cho- 
dzi o ruble carskie, monetę złotą i 
srebrną, 'Tymozasem południe Rosji 
w przeciwieństwie do północy ma 
w cukrze, zbożu, szczecinie, nasionach, 
wełnie, tytoniu, oraz różnych płodach 
rolniczych tak obfity materjał wy- 
mienny, że sprawa waluty dałaby 
się stosunkowo łatwo obejść, Niem- 
niej bezpieniężny bandel jest rzeczą 
trudną. Ponieważ zaś dalsze groma- 
dzenie w Polsce rubli „carskich* z 
wielu względów nie jest pożądane, 
rząd polski powinien stanowczo prze- 
ciwdziałaó dałszemu napływowi do 
kraju tego środka płatniczego, Dało 
by się to osiągnąć w ten sposób, aby 
pozwolenia wywozu do państwa „S0- 
wietów* dawano tylko tym firmom 
handlowym i tylko w takim rozmia- 
rze, o ile wykażą się sprowadze- 
niem do państwa polskiego odpowie- 
dniej ilości produktów spożywozych 
lub surowców, albo też w drodze re- 
cksportu nzyskają inną wartościową 
walutę zą towar rosyjski, Tablice 
równowartości powinny być nstalone 
| ogłoszone, 


polska akcyjna snółka 
telefoniczna. 


(k) Ministerstwo poozt i tele- 
grafów przystąpilo do opracowania 
projektu nowej organizacji, mia- 
nowicie ntworzenia polskiej akcyj- 
nej spółki telefonicznej, któraby 
objęła eksploatację telefonów w 
Warszawie i w kilku innych mia- 
stach, między innemi w Łodzi. 
Projekt ten, który uzyskał wstępną 
sprobątę komitetu ekonomicznego 

-£auyg mistrów, jest skonstruowany 
sadach nastepujących: 1) rząd 
'pólski * swedzkie tow. akcyjne 
telefonów Cedergren zakładają pol- 
- ską akcyjną spółkę telefoniczną od- 
budowy i eksploatacji sieci telefo- 
„nicznej, w której rżąd polski bierze 
udział w trzech siódmych częściach, 
towarzystwo, Cadórgfen w trzech 
częściach kapitan, a pozosłałą resztę 
t.j. jedną. siódmą kapitału akcyjnego 
opuszcza sie do wpłaty w gotówce 


ment koncesyjny są już opraco- 
wane, ocenianie sieci telefonicz- 
nych Łodzi, Lublina, Lwowa i t.d. 
już ukończono i po przeprowadze- 
niu ostątecznych uzgodnień z 
przedstawicielami t-wa Cedergren 
sprawa przedstawiona będzie 
wkrótce ua obrady komitetu eko- 
nomiozoego rady ministrów i de- 
cyzją właściwych czynników. 


Kronika ekonomiczna. 


* ile kosztuje obuwie w 
Wiedniu? Znane z dobroci i szy- 
ku obuwie wiedeńskie w porównaniu 
z eenami obuwia warszawskiego jest 
tak tanie, że bezsilnemu obywatelo- 
wi wolnej Rzeczypospolitej łzy się 
do ócz cisną i z głębi piersi rwie 


sza w tym wypadku życzenie, w ro- 


vadaikor TELTTA TT 


Statut spółki, jako też doku: | 


dzaju: bodaj tych naszych producen= 
tów szewckioh... zresztą itd. 

Jak nas informują z 
można tam nabyć: 

Mesk, szpiłk. Boxcalf i Ulhevreau 
za kr. 1750; Rindbox czarne za kr. 
1.650; skóra naturalna — 1,550; szy- 
te  Bóxoalf i 
Rindbox — 2.500; damskie  szpilk, 
Boxcalf i Chevreau — 1.750; Rind- 
box— 1.650; kolorowe damskie 2.500, 

Półbuciki damskie  ezpilkowane, 
kolorowe, w których nóżki szykow- 
nych wiodenek mpodobniają się do 
poematów, kosztują 1.700 kr, Na 
stosnnki wiedeńskie jest to drogo, 
bardzo drogo. 


Wiednia, 


* Zastój handlu w Euro- 
pie, Zastój w handlu w Enropie 
potęguje się z dnia na dzień. 

W samym Hawrze, wskutek za* 
stoju we Francji, nagromadziło się 
617,230 worków kawy, 166.275 beli 
bawełny, 36.052 work, pieprzu i wie- 
le innych produktów, 

To samo zjawisko 
Anglji. 

W Londynie na poċzątku ubieg- 
łego miesiąca znajdowało się do 
sprzedńży 333.882 work. kawy i 
195.010 work, kakao, 

W Liwerpolu 1.525.000 bali ba- 
wełny nie znajduje nabywców, 

Fala zastoju stopniowo zalewa 
rynki europejskie i w niedalekiej 
przyszłości grozi silnem przesileniem 
ekonomicznem. 


zachodzi i w 


* O przywrócenie banków 
w Rosji. Do Gdańska donoszą % 
Rygi, że rosyjski komisarjat skar- 
bowy w Moskwie uchwalił wezwać 
rząd sowiecki, aby przywróconem 
zostało w Rosji jak najrychlej 
fnnkcjonowanie banków. 


*) Banki w Rosji. Rosyjski 
komisarz ludowy do spraw finan- 
sowych zwrócił się do rady ko- 
misarzy ludowych % prośbą o 
przyśpieszenie sprawy przywró- 
cenia dawnego życia bankowego 
Komisarz oświadczył, że jest 
rzeczą konieczną udzielanie 080- 
bom prywatnym prawa dowolnego 
obrotu środkami pieniężnemi, jak. 
również prawa przechowywania 
ich u siebie, 


* (mt) Przemysł bawelnia- 
ny w. Czechach. Ostatnimi cza- 
sy poprawiło się nieco położenie 
czesko słowackiego przemysłu baweł 
nianego. Ożywiają się zakupy na 
rynku wewnętrznym, gdyż ceny spa- 
dły, wskutek czego konsumenci za- 
czynają znów pokrywać swe zapo- 
trzebowanie, a także handel z zae 
granicą wykazuje większe obroty, 
Ceny przędzy są obecnie niższe, jak 
na światowych rynkach zagranicz- 
nych, tak, że wykończalnie mogłyby 
towar gotowy ofiarować tanio, gdy- 
by sią’ odpowiednio do stosunków 
chciały zadowolnić mniejszym zy- 
skiem; nie należy jednak zapominać 
że firmy zagraniczne są zmuszone 
często sprzedawać ze stratą, gdyż 
brak gotówki i ograniczanie kredy- 
tu przez banki zmusza je do wię: 
kszych sprzedaży. Ta okoliczność 
wpływa naturalnie niekorzystnie na 
ceny towaru. Mimo to przeprowa- 
dzono kilka tranzakcji cksportowych 
i zdaje się, że odtąd sytuacja zacznie 
się poprawiać powoli ale stale. W 
każdym razie nie można liczyć na 


Chevrean — 1.850, ! 


ogromne zarobki ostatnich dwu lat, 
natomiast zostaną niedługo wyrów- 
nane straty poniesione przez zarząd 
przymusowy i rozwinie się wnet nor- 
mąlny handel przy godziwych za» 
robkach. 


* (mt) Represje przeciw ro» 
botnikom w Ameryce. We- 
dle doniesień nowojorskich dokony= 
wa się obecnie w Ameryce w coraz 
szybszem tempie, t. zw. „likwidacja 
pracy*. Związkowe władze dlą re- 
gulacji pracy przy kolejach wydały 
ostatnio zarządzenie, aby robotni- 
kom warsztatowym i kilku grupom 
innych kolejarzy cofnąć podwyżki 
płac, przyznane im w zeszłym roku, 
a wynoszące ogółem 600 miljonów 
dolarów. Zarazem ukazała sią ob- 
szerną statystyka stosunków robot- 
niczych w Ameryce, wydana przeż 
„Federal Reserve Board*, wedle 
której zakłady przemysłowe w naj- 
większych miastach St. Zjednoczo- 
nych zatrudniają obecnie 1,303,792 
osób wobec 1,727,717 w dniu 1-go 
kwietnia 1920 r., t.j. 0 25 proc, 
mniej, zaś ogólna suma płac spadłą 
w tym czasie jeszcze więcej, bo o 
29,8 proo. Od tego czasu zniżyła 
„United States Steel Corporation“ 
płace swych 180,000 pracowników 
o dalsze 20 proc, 


L4 -= . 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska. 
Notowania z 15 czerwca, 
Listy zastawne, 
4 i pół proc. Tow. Kred. Ziemsk. 
tranz. 285—265.50. 
5 proc. m, Warszawy tran. 3355—3555. 


6 proc. m: Warszawy z r. 1917 tranz. 
112—112.75. E 


Waluty i dewizy. 
Dolary Stanów Zjednoczonych tranz. 
1205, 
Belgja tranz. 104.50, 
Wiedeń tranz. 196. 
Włochy tranz. 65.75 


Akcje. 


Bank Handlowy I— VIII em. 1650— 
1075, X em. 1525. 

Bank dla handlu i przemysłu 1 — V 
i VI em. 1175. 

Bank Kredytowy I—V em. 2200. 

Bank Zachodni I-II, 1H, IV i V em. 
1450—1475. 

Firley em. 1921 r. 800. 

Drzewnego przemysłu i handlu III 
em. 1650—1625, 

Warsz. Tow. Kop. Węgl. i Zakłady 
Hutn. I—IV em. 10100—10200. 

Lilpopy 1 i II em. 5500—5175—5250. 

Ostrowieckie 7800—7550. 

Rudzkie 21800—21200 —21500. 

Starachowieckie I em, il em. 7250— 
7400—7525. 

Żyrardowskie 37500 — 57200, 

Ł, J. Borkowski I — V i VI em. 
1510—1560—1520. 

Bracia Jabłkowscy I—V em. 1975 — 
1900—1925. 

Warsz. Tow. Handlu i Żeglugi I-II 
em. i IV em. 2750. 

„Polska Nafta” I — II em. i I em. 
1775—1850—1800, £ 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Osłatnie notowania na nieurzędo- 
wej gieldzie warszawskiej były nastę- 
pujące: - 

Marki niemieckie: 19.50. 


Dolary: 1290, 

Franki: 106. 

Funty: od 5000. do 4000. 
Korony wiedeńskie: 1.95, 
Korony czeskie: 17.90. 
Ruble złote: 56,500, 
Marki złote: 290. 
Korony złote: 250. 
Ruble srebrne: 270, 
Marki srebrne: 88. 


Zniesienie komisji wywozi I przywom. 

WARSZAWA, 15 czerwca (Te« 
lefonem). Sfery rządowe postano- 
wiły ostateczńie znieść z dniem 
l-ym lipca b. r. komisję wywozu i 
przywozu. 

W ten sposób ograniczenia sto- 
sowane: będą tylko w wypadkach 
wyjątkowych, wywołanych koniecz- 
nością państwową. 


Tramzyto przez karytarz głański, 


BERLIN, 15 czerwca (E. E). 
We wtorek wieczorem rada rzeszy 
aprobowała projekt umowy polsko- 
niemiecko-gdańskiej w sprawie tran- 
zyta do Prus wschodnich. Kon- 
wencja ta nie przyznaje Niemcom 
prawa przelatywania aeroplanami 
nad terytorjum polskiem. Sprawę 
tę ureguluje dopiero później szcze- 
gółowo liga narodów. Ratyfikacja 
układu ma nastąpić najpóźniej w 
dniu 21 czerwca. 


Przed zwierciadłem dziewczę stoj, 


W kapelusik główkę stroi, 
Oczki mruży, włos układą.. 
1 śmieje się z siebie rada, 


Bo w zwierciadle drnga róża, 
Włoski głaszoze, oczki zmruża; 
Prawda, bardzo ładną była, 
Bo się Kneippa mydłem myła. 


Prawdziwe tylko m podpisem R. Włodarski, 
Warszawa, Nowo-Karmolioka 1. Do nabycia we 
wazystkich sklepach perfumeryjnych, aptekach i 
składach nptecznych. 5873—1 


Dr. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 400- 


Dziś i dni następnych! 


Książe i Zebrał 


podług powieści 


-- WARKA TWAINA, -- 


Dziecinne przedstawienie 1 
tym samym programem. 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


się najdelikatniejsze i jakaajlojalniej- |- 


„Głosu Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 

w dniach najbliższych 
otwo będzie zmuszone 
do domów. 

bezpośrednio uiścić dług 


do domu. 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


każdego prenumeratora jest wpłącić w administracji 
prenumeratę za mies. 


czerwiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma. 


które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


„Głosu Polskiego* mieści się przy ulicy Piotrkow- 


jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godzinach przyjmowana 


- 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 czerwca 1921 r. 


Publiczaość 
na plieu sportowym. 


Kiika uwag praktycznych. 


Ostatnio boisko telenowskie 
podcząs meczów piłki nożnej co- 
raz cześciej poczyna odwiedzać 
młodzież co jest naturalnym ob- 
jawem nietylko w Łodzi, lecz 
wszedzie, edzia młodzież szkolna 
zapełnia nietylko swmerezi widzów, 
lecz przeważnie bierze czyny u- 
dział w erze. zapełniając szeregi 
grających, Wiadomem jest bo- 
wiem ogólnie, że każdy wykształ- 
cony i inteligentny zapaśnik po- 
jedyńczy, czy też zbiorowa dru- 
żyna; o ile wyćwiczy swe mięs- 
nie i zdobędzie potrzebną techni- 
ke, jest nie do zwyciężenia przez 
silniejszego nawet od siebie za- 
paśnika — nieuka i analfabetę, 
jakich bardzo więlu posiada nie 
tylko piłka nożna lecz i ciężka i 
lekka atletyka, Drużyny, składa- 
jace się z członków inteligen- 
tnych, tworzą zazwycza miły dla 
oka zespół, wykluczone są międży 
nimi burdy + wykroczenia prze- 
ciwko istniejącym zasadom Í prze» 
pisom danej gry. 


Musimy jednak zaznaczyć, iż 
młodzież ta nie zawsze zachowuje 
się odpowiednio na boisku. Częs- 
to uczniowie młodszych klas szkół 
miejscowych ruszczeni samopas i 
bez opieki demoralizują się i na- 
rażają siebie | graczy na nieunik- 
nione wypadki, jak ło już nieraz 
miało miejsce. że rózpalony gracz 
wpadał za pilką międze  stłoczo- 
nych malców, tratując ich i nie 
rzadko obrażając czynnie, mógł 
przy tej sposobności z łatwością 
spowodować nieszczęśliwy wy- 
padak. 4 

W celu zaradzeniu têmu a 
normalnemu stanowi rzeczy. oraz 
w celu dania możności młodzieży 
szkolnej zwiedzania wszelkich 
gier na świeżem powietrzu i za- 
interesowania jej wszelkiego ro- 
dzaju sportem, kierujamy pod a 
dresem okręg związku piliki noż= 
nej, wszystkich Klubów i stowa= 
rzyszeń sportowych w Łodzi na- 
stępujące wskazówki: 

1) Nawiązanie ścisłego kontak- 
tu z zarządami szkół i zakładów 
naukowych, tak męskich, jaki 
żeńskich w celu otoczenia opieką 
uczącej się młodzieży, przesyła- 
jąc im zbiorowe bilety wejścia, 
stosując jaknajdalej idące ulgi w 
cenach, a dla propagandy na po- 
czątku nawet bezpłatnie. Zarząd 
szkolny deleguje ze swej strony 
jednego nauczyciela (lkę), który 
wprowadzałby młodzież na wska- 
zane na widowni miejsce i opie- 
kowałby się nią podczas zawodów. 


2) Zastosowanie tego samego 
systemu do stacjonowanych w 
Łodzi oddziałów wojskowych. 
Żołnierze przychodziliby oddzja- 
Jami; prowadzonemi przez podo- 
ficerów i zajmowaliby wskazane 
im miejsoa. Nie od rzeczy bę- 
dzie tu wspomnieć, że tak liczny 
garnizon, jakim jest Łódź, daje 
bardzo mało widzów mimo, że 
przy wojsku wychowanie fizycz- 
ne i sport uprawiane Są z obo- 
wiązku, więc braku zarntereso= 
wania się sportem tam niema, 
lecz stają temu na przeszkodzie 
stosunkowo wysokie ceny za bi- 
lety, na które nie wielu żołnierzy 
może sobie pozwolić, 


8) Zwracanie się do policji o 
przydział kilku funkcjonarjuszy za 
wynagrodzeniem — do utrzymy- 
wania porządku na bełonawej 
biegni w Helenowie, na której 
prócz widzów siedzących na usta- 
wionych tam krzesłach j ławkach, 
nie powinno się uikogo cierpieć, 

Również gromadzącą się pu- 
bliczność przy obydwu bramkach, 
która powoduje nieporozumienia 
i utrudniafsprawowanie obowiąz- 
ków bramkarzom i sędziom bram- 
kowym, winna policja bezwarun- 
kowo usawać, ponieważ dotych- 
czasowe zabiegi ze strony przed- 
stawicieli klnbów i innych nie od- 
nosiły prawie Żadnego skutku. 
Nieobliczalną wprost katastrofe 
może spowodować takje nieprze- 
strzeganie porządku przez publiez- 
„lość, podczas wyścigów kolar- 


skich, motocyklowych 1 t. p, 
gdzie jedna upuszcezona laską lub 
parasol, może byą powodem naj- 
większego nieszczęścia. Nie cze- 


kajmy, aż się sprawdzi na nas 
przysłowie: „Mądry polak po 
szkodzie*. 


F. R. 


Sport w Zodzi, 


E K.S, — Ł.T.S.G. 4:2 (1:1) 
Niedzielne zawody w piłkę 


nożną, rozegrane pomiedzy dru- 
żynami E BaS i Ł. T. 8. G. 
można nazwać najlepszymi pod 


względem poprawności ery (falr) 
i ambicji a obu drużyn, jaką wy- 
kazały w celu uzyskania zwy- 
cięstwa. Dość licznie zeroma- 
dzona publiczność była wprost 
zdziwiona tem, że wreszcie zna- 
lazło sią w Łodzi dwóch przeciw- 
ników, którzy traktowali ten 
piękny sport jako taki, a nie, jak 
to gd dłuższego czasu się powta- 
rżało, że gracze uważali prže- 
ciwnika za największego wroga, 
którego należy wszelkiemi siłami 
i sposobami obezwładnić. 


Zdziwienie to było tem bar- 
dziej uzasadnione, zwłaszcza po 
ostatnich dwóch meczach: Ł. K. S,- 
„Szturm“ i „Szturm“ - Ł. T. S. G, 
Pierwszy opisaliśmy dokładnie na 
tem miejscu, drugt z wynikiem 
4:2 na korzyść Ł, T. S. G., przy: 
czem „Szturm* opuścił, z braku 
dyscypliny sportowej, przed cza: 
sem boisko, uważaliśmy ze względu 
na opinją zamiejscową oraz ozy- 
stość i idee sportu, które wy» 
łącznie popieramy, jako nienada- 
jący się na łamy naszego pisma. 

Winę w obu wypadkach ponosi 
„Szturm“, którym © ile 'nam jest 
wiadomem, zajął się już Ł, 0. Z.P.N. 
| prawdopobnie przykładnie u- 
karał. RZ 

Gre b. K.S. cechował postep 
po ostatnim pobycie w Krakowie. 
Atak ma zamiary przyziemnero 
podawania, jakiemu najlepsze dri- 
żyny światowe hołdują, niestety, 
dobre te chęci paraliżuje bezna- 
dziejna gra pomocy, a zwłaszcza 
środkowego jej członka. Obrona 
i bramkarz stali na wysokości za- 
dania. 


Ł. T.S.G. jest groźnym prze- 
ciwnikiem. Widoczną jest u taj, 
najmłodszej w Łodzi drużyny 
racjonalna praca, tak, że prawi? 
nie zanważa sią jednostek, prócz 
lewego skrzydłowego, którego 
jednak zanadto nadużywano, wsku- 
tek czego nie wytrzymał tempa, 
co przed końcem gry bardzo 
ujemnie wpłynelo na szybkość 
drużyny. Najsłabszym jest bram- 
karz, który z powodu braku rutyny 
wpływał ujemnie na całą drnżynę: 
w dodatku z czterech strzelonych 
mu bramek, przynajmuiej jejnej 
piłki nie byłby zmuszony wyciągać 
z własnej siatki, edyby jej tam 
nie puścił, a ©0 przy lepszym 
trainingu, przyszłoby mu z łat- 
wością, 


Grę, prowadzono wprost o mor- 
derczem tempie. Rozpoczęło ją 
Ł. T.S. G, i już w pierwszej mi- 
nucie nzyskało ładnie wypracowaną 
bramkę. Piłka przenosiła się 
błyskawicznie z jednej połowy 
boiska na drugą, Ł.K. 8, mimo 
wysiłków nie może wyrównać, do: 
piero w 82 minucie dyktuje sędzia 
rzot karny (ręka), robi pierwszą 
bramkę. Przerwa 1:1. 

Po pauzie stosunek sił jest 
równy, Ł. K. S. chwilami przewagę 
techniczną i uzyskuje juź w 3-ciej 
minucie pięknie przez lewego 
łącznika strzeloną bramkę, w 22 
min. przeciwnik wyrównuje z winy 
prawego beka Ł£. K. S. 

Ł. K. 8. przestawia graczy, 
środkowy pomocnik idzie do 
obrony, lewy obrońca zajmuje jego 
miejsce i nadaje grze w własnym 
ataku wspaniałe tempo, wynikiem 
czego Są jeszcze dwie w 34 i 36 
min, przez obu łączników  strze- 
lone bramki. Tempo ntrzymuje 
slę po stronie L. K.5. do samego 
końca, zaś u £. T.8.,G. nieco 
słabnie z powodu wyczerpania się 
lewego skrzydlowego, który był 
duszą ataku swej drużyny. 

Wdzięczne zadanie sędziego 


RJER SPOI 


sprawował p. Dietel. który z pno- 
wodu nadzwyczaj „fair“ prowa- 
dzonej ery, chwilami nie mist nic 
do roboty. 


Mecz ten można postawić jako 
wzór wszystkim innym klubom w 
Łodzi. zwłaszcza ze wzelędn na 
roz”rywki o mistrzowstwo oreen 
łódzkiego, które w najbliższych 
dniach sie rozpaczna. Nastepnie 
rozerywki o mistrzostwo Polski za 
rok 1921, których terminy P.Z.P.N. 
już ustalił, 

Do rozgrywki o mistrzowstwo 
Polski winien stanąć Ł.K.$, 
choćby 7a wzgledu na wspaniałą 
przesłość tego klubu. Potrzeba 
tylko sumiennego trainingu, a 
miałby Ł. K. S. zapewniona trzecie 
miejsce po Krakowie i Lwowie. 
Warszawe uważamy za szłabsza 
od Lodzi i zwvciężenie jej nie 
będzie zbyt trudnem. 

Q mistrzostwo Polski za rok 
1921 rozegra mistrz Łodzi z 
mistrzami innych miast, mecze w 
nastepujących terminach : 

„, 28 sierpnia mistrz Łodzi 
mistrz Krakowa w Krakowie. 

4 września mistrz Łodzi 
mistrz Lwowa w Łodzi. 

1L września mistrz Łodzi 
mistrz Poznania w Poznaniu, 

18 września mistrz Łodzi 
mistrz Warszawy w Warszawie. 

25 września mistrz Łodzi 
mistrz Lwowa we Lwowie. 

9 października mistrz Łodzi — 
mistrz Poznania w Łodzi, 

16 października mistrz 
— mistrz Krakowa w Łodzi. 

23 pażdziernika mistrz Łodzi— 
mistrz Warszawy w Łodzi. 

Rom. 


— 
— 


Łodzi 


Łódzcy piłkarze w War- 
szawie. W przyszłą niedzielę 
pierwszy raz w tym sezonie naj- 
silniejsza łódzka drużyna piłki 
nożnej 31 p. plech, Rozegra ona 
rawanżowe spotkanie z „Polonją”, 
która w kwietniu r. b. grała z 31 
p. piech. w Łodzi z rezultatem 
3:1 i 0:4. 


lytie sportowe w wojsku. 

Wojskowy klub sportowy w Eo- 
dzi wznowił po zeszłorocznych wy- 
padkach wojennych i przerwie zimo- 


wej swą działalność, 
Na zebranin  reorganizacyjnem, 
została wybrana specjalna komisja 


dla opracowania statūtu, który został 
wysłany do M. S: Wojsk, do zat- 
wierdzenia. Na odbytem w dniu 6 
b. m walnem zgromadzeniu został 
wybrany zarząd W. K. 5, który z 
dniem 20 b.m, rozpoczyna przyjmo- 
wanie członków, Urzędowanie będzie 
się odbywmjo co poniedziałki i Środy 
od godz. 5—7 wieczorem w lokalu 
S, S, „Union“ przy ul. Przejazd 1.5, 

W. K. S. organiznje narazie dwie 
sekcje, tj. piłki sożnej i lekkiej atle- 
tyki, Do rozgrywania meczów w 
piłkę nożną jest na ukończeniu boisko 
na placu Hallera. Lekcyj lekkiej 
atletyki, będzie udzielać tnt ekspo 
zytura Y. M. ©. A. we własnym lo- 
kalu i własnemi Środkami. 

W skład W, K. S. wchodzą wy- 
bitni sportowcy miejscowi i zamiej- 
scowi, co daje rękojmię, że wytknię- 
ty cel, w miarę możności będzie o 
siągnięty, W. K. S. będzie ćwiczył 
sportowców nie wyłącznie dla siebie, 
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v7 srszavva LOA 
Sienna 23. 


magazyny i.rampy. 


Potecając nowootwórzony oddział łaskawej uwadze Sz. Klijentów, piszemy się * 
Z poważanieją itinn ł48 ŚR 
Powszechne Towarz. Transportowe 
Ryszani MITTLER i S-ka, 


KOM 


046—3 


Benedykta 3. 


lecz dla sportu wogóle, co daje moż-|ta, 


ność należenia do tego klubu i po- 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 czerwca 1821 r 


W stanie Dakota południowa 
wypada jeden samochód na 10 


bierania lekcyj nawet. członkom in-| mieszkańców, Po Ameryce jest naj: 


nych klubów sportowych, których 
gracze w razie zawodów z W.K,S. 
mogą grać w swojej macierzystej 
drużynie. przeciwko temu ostatniemu. 

Członkami zwyczajnymi mogą być 
wszyscy wojskowi i byli wojskowi. 
Warunki dla członków wspierają 
cych i honorowych są objete osob- 
nym paragrafem statutu. 


W. K, S, uprasza o liczne zgła- 
szanie się członków i korzystanie 
z lekeji | innych przewidzianych 


statutem klubu mdogodnień, 


Kronika snortowa. 


Wyścigi we Lwowie, 


o Małopolskie towarzystwo za- 
olety i pomocy w Chowie koni we 
Lwowie urządza w dniach 26, 28 
i 29 czerwca wyścigi 1 konkursa 
hippieżne. Ogólna suma nagród 
wynosi około 350.000 mk. i 10 na- 
gród honorowrch. Główną część 
programu wypełniają konkursa, na 
które zapowiada się również współ- 
udział pań Między innrmi odbę- 
dzie sią we środe 29 czerwca wiel- 
ki konkurs„Omnium International“, 
na”r. 105.000 mk., oprócz przesz- 
kód zwykłych— skok przez wóz 
drabiniasty. $ 


Wiedeń. „Sparta“ z Pragi — 
Rapid. 11. Obie Dream- 
ki z rzutów karnych. W mistrzo- 
stwach państwowych „Sparta'jest 
na 4, a „Rapid“ na 1 miejscu. 


Sztokholm. 
Szwecję 3:0. 


Mistrzostwa Austrji. „WAF- 
Hakosh* 342; „Amatorzy”—„Sime- 
ring“ 10:1; „Herta” — „WAC% 5:0; 
„Admira* — „Rudolfschiigel* 8:1; 
„Vienna* —„Florisdorf* 3:8, 


Zawody, Masarykaw Pra- 
dze. Bieg 100 m. Janois Francuz 
11.415 sek. 400 m. Delwart, Fran- 
cja 51 415 sek,; 500 m, Martine — 
Włochy; 1.500 m. Vohralik(Sparta) 
4 m. 8.8 sek; Sztafeta 4.100 m. 
Włosi 45 sak.; chod 2000 m, Fria- 
crio Włoch 15 m. 52,8 sek.; skok 
w wyż Bilin (Slavia) 178.5 ©m.; 
rzuż dyskiem Tugnolio Włochy 
35 m. 


Berlin. Sztafeta Berlin—Pocz- 
dam 26 klm., wygrywa „Charlo- 
tenburz S. O.“ w czasie 1g. 00 
m. 36 sek. 


Ameryka. Rekord uniwersy- 
tecki w skoku w dal postawił Gou- 
din 7.42 m. — Rekord światowy 
jest 762. 


Bieg zawodowców. W Pa- 
ryżu bieg na 10 mil ang. (16.090 
m.) wygrywa de Nys w czasie 54 
m. 20.4 sek. Drugi doszedł Szkot 
Mac Roe, którego rekord nie zo- 
stał pobity. 


Finlandja bije 


0) Na 11 mieszkańców— 
jeden samochód. (mt) W ro- 
ku 1920 posiadały Stany Zjedno- 
czone 9,211,285 samochodów i mo- 
tocykli, czyli jeden samochód wy- 
padał na jedenastu mieszkańców. 
Z tego były 3 miljony w użytku 
farmerów po wsiach. 

Ameryka posiada 85 proc. ogól- 
nej liczby samochodów całego ŚWia- 


Powszechne Towarzystwo Transportowe 


ryszard KAR CTTL.EsR i S-ka. 
WIEDEN I Werdertorgasse Mè iT. 


ż Grcieńst Berlin 
Pfefferstadt I. 


"VY, 
Postdammerstr. 13. 


Clenie, inkaso, ubezpieczenie finansowanie zakapów w kraju i zagranicą, ekspedycja przesyłek kralo- 
wych i zagranicznych pod konwojem doświadczonych konwojentów, magazynowanie. 
Przedstawicielstwa na wszystkich pogranicznych i w większych centrach handlowych Państwa Pol. i zagranicy, 

Przedstawiciel na Łódz i okolicę S. NOGWGECWVYLCZH. 
PP, 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca r. b. otworzyliśmy w 


Oddział własny w Gdańsku, Pfefferstadt I, 


powierzywszy zarząd dłagoletniemu kierownikowi jednego z większych domów ekspedycyjnych w Gdańsku, 


Tudzież posiadamy w pobliżu przystani wielkie, wedłng wszelkich zasad współczesnej techniki urządzone 


więcej samochodów w Kanadzie, 
gdzie jeden samochód wypada na 
21 mieszkańców, dalej w Nowej 
Zelandji na 41, w Australji na 64, 
na wyspie Kubie na 94, a w Anglji 
wypada jeden samochód na 110 
mieszkańców. 


(0) Międzynarodowy ko- 
mitet olimpijski. Prezes pol- 
skiego komitetu ixezysk olimpij- 
skich p. Stefan Lubomirski został 
zaproszony przez międzynarodowy 
kamitet olimpijski na głównego 
przesśtąawiciela Polski w tynże 
komitecie. 

Konsres olimpijski w Lozannie 
rozpoczął obrady w dniu 25 maja, 
zakończył je 10 b. m. Polską re- 
prezentował sekretarz generalny 
delegacji polskiej w Lidze naro- 
dów—p. Jan Perłowski, W dniu 
6 b. m. zapadła uchwała powie- 


rzenia Francji zorganizowania 
VIII nowożytnej olimpjady na 
rok 1924. 


Francji jaż po raz drugi (pier- 
wszy raz w roku 1900) przypada 
zaszczyt urządzenia w Paryżu mię- 
dzynarodowego świąta sportowego. 
Następne olimpjady są propono- 
wane w Rzymie i Kopenhadze. 


Automobilklub Polski, 


Na ogólnem zebraniu „Automobil- 
klubu Połski, odbytem w Warszawie 
w dniu 1 b. m. dokonano wyborów do 
władz klubu, 

Wybrani zostali do komitetu pp.: 
Karol hr. Raczyński, prezes; Adrjan 
Chełmicki, Piotr Strzeszewski, Włodzi- 
mierz Ostoja Zagórski — wiceprezesi; 
Jan Lilpop, skarbnik; Ryszard Chel- 
micki, gospodarz lokału; Kazimierz hr. 
Ronikier, bibljotekarz; Stanisław Grodz- 
ki, sekretarz — oraz członkowie komi- 
tetu: Mieczysław Hofman, Aluksander 
Mazaraki, Zbigniew Niedźwiecki, Teo- 
dozy Nosowicz, Zygmunt hr. Broel Pla- 
ter, Oskar Soenger, Zygmunt hr. Ské- 
rzewski, Kazimierz Wasilewski, Kazi- 
mierz Wodziński, Czesław Zakrzewski, 
Adolf Załęski, Jerzy Zdziechowski. 

Na temże zebraniu postanowiono 
zaprowadzić niektóre drobne zmiany 
w statucie i stworzyć nową kategorją 
członków honorowych czasowych. 

Ogólne zebranie przyjęto projekt 
nowego znaku klubowego i postanowiło 
wystąpić do ministerstwa Spraw wewn. 
o jego zatwierdzenie. 

Na wniosek komisji sportowej po* 
stanowiono urządzić w dniu 19 b, m. 
członkowską wycieczkę samochodowę 
z paniami, z marszrutą: Radzimin, Wy- 
szków, Serock, Zegrze, Warszawa. a 
w dniu 9 lipca rajd samochodowy do 
puszczy Białowieskiej, Na jesień pro- 
jektowany jest większy rajd, celem 
zwiedzenia Gdańska, Pucka, Poznania, 
Sląska, Krakowa, Zakopanego i Lwowa. 

Na wycieczkę w dniu 19 b.m. punkt 
zborny w lokału klubu o godz. 6 rano, 
skąd po wspólnem śniadaniu nastąpi 
wyjazd o godz. 7 rano. 

Wycieczkę prowadzi komandor, 
którego w myśl ustawy komisji sporto: 
wej wyprzedzić nie wolno. 

Wpisowe od osoby 1200 mk. (w czem 
śniadanie i obiad). 

Zgłoszenia po 15 b. m, będą przy- 
jęte za podwójną opłatą. 


Sofja 
Boulevard Dondukoff 6 
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Czwartek 16 czerwca 1921 r. 


AM- Popularne 


Konstantynowska 16. 


Dziś IilL.ci dzień 
NIEZWYKŁEJ SENSACJI 


Wielka epokowa tragedja w 7 częściach. 
1) Przyjaciele Saszy., 2) Na balu. 8) Na dworze AEA Wielkiego, 


Wszechówiałowe piękności w rolach głównych. Prana. 0% 


dzieci: 


5) Pogrom. 


W krainie Indjan i Cowboy! ÓW 


Ludzie niepewni jutra 


Rzecz dzieje się w Świecie arystokracji i w PA Rosji. 
6) Cudownie odnaleziona. 


7) Nawrócony. 


Dram. amer 
w ein częsc 


Założyciele Spółki Akcyjnej Okazyjnie | Burchard Konrad | Sprzedaje się 
do (sprzedania |:sv: PORTFEL, zawierający łóżko eleganckie bordo 

pod firmą p RCT odroczenia, nad- | metalowym wierzchem 

dwa łóżka orzechowe bez ma- od paszportu, wyd. przoz|; materacem, Tamże po- 


Wojsk. arsztaty Samochodo- 
we, wojskowe Świądectwa szo- 
ferskie, oraz inne papiery. Zna- 
lazen zochce zwrócić za wyna- 
grodzeniem, Przęđzalniana 4g. 
036—3 


teracy. dwa nocne stoliki i me 
mywalka z białym marmurem, 
Wiad: ul. Piotrkowska X 121 
m. 50 między g. 2—4 po pat: i 
7—9 wiecz. B1—1 


trzebna uczennica do pra- 
cowni sukien. Alh Ko- 
ściuszki M 41 m.19, lewa 
oficyna, 108—2 


Motor 


ropowy 10 H. P. mało u- 
żywany do sprzedania. 
»| Konstantynów, ul. Zgier= 
TT! |ska Ñ 21, 


Pierwsze Organizacyjne Walne Zgromadzenie,Or. R. KALEGKA| uest da syrodmia i | Kupię 


Porządek obrad następujący: gą th ao narożny la H 


Fabryka Wyrobów Wełnianych 
Karola Eiserta 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


podają do wiadomości pp. akojonarjuszów, iż dn. 7 lipca r. b. 
o godz. 4 pp. w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej M 135, 
w Łodzi odbędzie się 


40 windowa W dniu 17 czerwca, 


0 12 odbędzie się 

MASZYNA nanedowa aE drogą licyta- 
(trajbmaszyna) dosprze-|cii jednego konia w 
dania. Skwerowa NM 14,|Konnym Oddziale P. P., 
94—1 Pańska 88, 


wewnętrzne. tkalnię mechaniczną w 
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego. ŻAKOWICE, wielkości 3704 kw. łokci. dobrym stanie do 20 war- 
2) Sprawozdanie założycieli z czynności organizacyjnych LP „AKERBBRG, 4. _j płaza wiadomość u W. rrr fate 
oraz związanych z tymi rozchodów, Oda W. U. z. Łódź, 7,YL2i r. | oe PRSECKMKA TE Inla" do „Głosue. 49—2 
8) Szacunek i warunki przyjęcia wniesionego do Spółki | p dak 2 
Akcyjnej majątku nieruchomego i ruchomego, w szczególności Dr h. $. TENANKANN 
zaś majątku należącego do obecnej firmy Karola Kiserta w Łodzi. Lecznica chorób zębów 
4) Określenie ilości akcji, która będzie wydana wzamian| Zielona Ne 3, Lekarza-dentysty H. PRUSS 


za wkłady rzeczowe. 

5) Wybory członków Zarządu i ich zastępców jakoteż Ko- 
misji Rewizyjnej, z określeniem wysokości wynagrodzenia i za- 
twierdzeniem instrukcji dla Zarządu. 

6) Wybory dyrektorów-zarządzających z określeniem ich 
kompetencji i wynag rodzenia. 

7) Zatwierdzenie planu działań i budżetu wydatków na 
rok operacyjny 1921, 

8) Wybór jednego z dzienników łódzkich dla zamieszczania 
ogłoszeń, wymaganych przez statut. 


Choroby wewnętrzne. 


Godz. przyjęć: od 5 1 pół 
do 7 po poł. 13—10 


145. Piotrkowska 145, 


Fomaonszata, wprawianie zębów, 
Opłata podług taksy. 863-20 


lajlańsze Źródło sezonowego gwarantowanego 


OBUWIA 


zza 


Dr. med. 


M. SRLODOWSRA-FELAUER 


Choroby kobiece I akuszerja. 
Przyjmuje od 3i pół do 5 i pół 


Rozwadowska nr. 1. 


36—10 
9) Wnioski założycieli i akcjonarjuszów. 68—8 | | męskiego, damskiego i dziecinnego |' 
i Dr. Artur Banasz z włas 
nej pracowni. 
Chirurgja i urologja 


DOM HANOLOWY 


FRYDBERG KOG i S-ka 


90 Piotrkowska 90. 


POROJ 


do wynajęcia z osobnem wejściem przy 
ul Piotrkowskiej. Oferty proszę składać pod 
lit. a5.“ do admin. „Głosu“. 82—1 


(Choroby uk "aj | cew- 


Zaginął portfel 


Mr. Walter Jones, inż. firmy. 


Mather | Plati, ini. Ltd. London | Manchester (izire taty neoe Moniuszki Ne li. 
; gotówką, dow: ig nit 


a Od. = 5 do 7.; 


na imię Władysława Cichow: 


kinga, kartę powoania, ko kon- Dr, 5. KARTOR 


p bę ery KA a 
rope per andrów -Poddę- Specjalista chorób wene- 
SEO A) e“ Paier: rozy, s a órnych, 
moczo! ch. 
Loda, swaaska 6. 186—8] Laezanie prom enlant asais 
sm. 
Zwirnmeisłer |Piotrkowska Aè 144, 
znany fachowiec, któ: g Rwangelickiej. 


Godz. przyjęcia: 8—2r. i od 
samodżielnie prowadził |ję—8 T a suw od 5 pp 


swoją fabrykę, poszukuje 
(Dr. Szumacher 


odpowiedniej posady. Ła- 
skawe oferty do zje 

Choroby skórne i wene- 
tysz 


powrócił do Polski i przyjmuje zamówie- 
nia na instalacje 


sprinklerów 


oraz badania takowych. 


Adres: Łódź, ul. Piotrkowska 90, u firmy 
Józef A. Majer i S-ka. 738—7 


Eiekirownia Łódzka poszukuje do | 791 „Fachowiec 1. 


warsztatu Wydziału Liezników 


mechanika 


952—3 


Posiadam w śródmieściu obszerny frontowy lokal, 


Dr. med. 


Juljan Kapłański 


Andrzeja 31 


Choroby rc ps 


Dodz. prey Sata 0a Fi od ryk, | ER 


Benedykta A? i. 
Poszukujemy tujemy zdolnego 


założenia interesu ekspedycyjnego. Oferty 
pod „Transpor$t* do „Głosu“, 027—1 


do robót precyzyjnych. 


poszukuję fachowca z większym kapitałem, celem 


Letnisko w 


20 minut od przystanku kolejowego Żakowice, 
do wynajęcia: mieszkanie, składające sią z 


Bendzelinie 


WB tdi od R y z 5—7 
Z. Łódź, d. 39-1V 121 r. 


dr, F. Stusiewie 


nl. Andrzeja 11. 


bednarza. 


Okazyjnie do sprzedania. 


2 koła wodne ze sztorcami, 


1 para kamieni 


Daje lakierowy połysk. 
Deszcz nie zmywa, 

Skóra staje się miękką, 
Chroni od wilgoci i pękania. 


| 


Warszawa, 
Grzybowska Ma 40. 


Służymy najtańszą ofertą 
na ameryk. mąkę pszenną, 
ryż, kakao, kawę, szellak 


Swierzb 


mydlana MAŚĆ P-ra Hehdy;, u 
znana przez powagi lekarskie. 
Łatwo stę wciere, ma przyjem= 

ny zapach, nie plami bielizny, 
ciało z łatwością się zmywa 
wodą, ządać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tylko maść 
P-ra HEBDY z świerzbowcem 
na etykiecie. Słoiki na 1—3—12 


oranž., frco stacja odbiorcza i upra- 
szamy o spieszne zapytania» 


Stürek i S-ka, Bydgoszcz, Dworcowa 19a. | 
Telegr. adr.: Stürkko. 


Tel. 690. 


usuwa w CiĄ- 
gu 3-ch dni 


osób Tow. E. Hebdą i S-ka 
Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1:37. Dla koni od 
świerzbu i paroha EKWEL HEBDA. 
25.1 1920 r. W, U. Z. w Łodzi. 5083—42 


Buty 


DOM EKSPEDYCYJNYKAMASZE 
UERANIA 


dla robotników. 


(Wszelkie gatunki i rodzaje, (99 


POLECA 


Browar B-ol Keilich, — [2 żubrownikiem. Wiadomość: Kilińskiego 8 Dom Handlow 
Łódź, ul. P AA F. Luba. 


N 28. 955—1 
Do NEA PETA 


Lekarze 


959— 


specjaliści 


Choroby skórne 


2-oh pokoi i kuchni ż werendą, na parterze 1 dla piel ia ciałka dzieci 
z ? f używane maszyny do przędze. zalecają dla pielęgnowania oiałka dziecięcego 
<< i uz al i p << s weneryczne. la | i l, Sprzedaż 
POPE? WAZA. DAC Godziny przyjęć: 9—11 r, |B0YT 191, 1 zejjanię townie Puder i Mydło Bóbó Szofmana. 
Bliższe informacje: Piotrkowska N: 131.|5 —7 i pół po poł. Pa=liseh praktycznych przędzalni 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, 


poda 38.5 zapobiega takowym, 


4576—1-I nę i pakuł, Grodsisk, pow. b 
ski. Jan Ritto 


E piętro, front, lewe wejście, od 3—4 popol, 


JE aden 


WEZ. a 


bsolwentka;kursówMan- 
tinbanda pragnie ob- 
jąć posadę biurową, jako 
praktykantka, pranując 
6 mles, honorowo. Batin, 
Kupuje zloto Konstantynowska 58. -3 


srebro,brylan-| jpteligentny z Pre 

ła-|* posiadający emgak 
eg najwięcej. Chodzko,|blurową, poszukuje po- 
Południowa 1, 40—30 sady w biurze, lub oka 0- | 


-a er PE R TP TGA zd (8) - 
LĄ (epus meble, dy. ott aes terty do, zh. 
bii 7 wany, czaję ża pów, r 

jeliznę, maszyny do SZY-| institutrice. (diplôme ai 
wE Benedykta 28 m, 18, | l'universite française) 
Rażnik. 172—7;donne des legons de tran- 
A’? parat fotograficzny eau. Offres: , „Nouvelle 

10X15 kupię. Olerty Methode* an journal. 

Wrbz z ceną do o, 187—1 
sub „Aparat*. 177— 


redens, otomanę, IK 


põelist Flora zgubiła | pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi, Piotrkowska 58. 

050—3 


got Chaim zgubił kar- 
tę rejestracyjna, Ble 
w Łodzł. 


JĄ? szyna krawiecka Sin- gprzedaję fortepian, u- y u-|qlzezbers Szlama zgubił | fdelist 
gera do sprzedania, branie nowe, buty.j'* dowód osobisty, wyd. 
Dzielna 50, fr. I piętro,j12—3 godz. Al. I majajw Płocku, oraz patent III 
m. 7, od 1— pp. 96—3]/37 m. 14. 066—4 kategorji. 088 — 3 


przedam maszynę Sin- qielajewówna Henryka 

zr" e re i ri ô gera, maszynę kubet |Bźgobita matrykułę, wy- 
Kliństtogo 137 m, 45, |kową do lodów, Andrze "daną z gimn, p. R. Pi 
04? —3]38 42—13, Sułkowski, od lswskiej. " 180—1 


310—12 w poł. 85 1—3 htc ld A 
E iaaa e a Ear oz» | PODBU malja zagu- 
| poszukuję P pokoju przy | bagi powrócił z woj- B biła paszport okup. 
lub bez. Piotrkowska 118, ska, przyjmuje wszel IM: 16482, wyd. w Łodzi. 
13. g63—g]kie obstalunki. dekora- 163—8 


e 0O 1 przeróbki, NAawrotlnnamażnocki "Rat "Ta 
ower do sprzedąnią w a i rsastowski Chaim Ja 


kób bił paszport 
dobrym stanie z po- [r] Tala 17 CZETWCA, O £. | polaki, wył, w Łodzi, 
12 odbędzie się opri 170—5 


Mm 


$y, różną biżuterję, 


jopowioa Szama zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi oraz me- 
trykę urodzenia na Imię 
Mendla Iokowicza. 65—53 


kartowska Regina zgu- 
biła tymczasowy do- 
wód osobisty, wydany w 
Łodzi. 039 —8 


[= Otylja zgubiła pasz- 
port miemiecki, wyd. 


wody zmiany posady. 


Rzgowska Je 27, parter, daż 4 kóz drogą licytacji | mmm 
100—2] w Konnym OENBIA "Pak perser Idek zgubit tym- 
czasowy dowód 080- 

ska 88, —2 
zz bisty, wydany w Łodzi, 


ower 3000 mk. I moto- 
cyk! sprzedam, Piotr- 


Kapala biżatorję, bry: R EE 


lanty, złoto, srebro, Lei 178, fryzjer Krze- Aolo: Frannisżko wej oraz matrykułę, 129—3 w pow, Opoczno, gm. U- 

B. Kiss, szafę, stół|Płacę najwyższe eny. |myński 162—3|Liptecowej „Chimera* sajpywio Chil zgubił do- sewo WIE adwikóy, 
przedam, Piotr-|Konstantynowska 7, M: |. pokoje z całkowitem n-;V wód osobisty, e ej AS ANR r... 

kowska 189—0. _038—6/1 lick. 1 844—30 ŚP ają Eklas udzie p ką, (trzymaniem, 176—4] Łodzi. 063—3 Ki? Jin Ludwik z zgubił kartę 
h jęctie różne, biurko jesto” kredens, Otoma- |rzęką, EH 4 one ppeztajn lzrael zgubił Pa a wydaną w 
A dyrek kozetkę, ł0- pd piet do hiiri Flernia, 2—5 pp. 87—838 Lapabione dokumenty: 1E b rż: zagraniczny, (>+. SEDBDREBA A. 
eczka dziecinne wyprać- 170—2 gtud ent uniwersytetu w Łodzi. 109—3 | e5niewskaLeokadja zgu- 


dar, Piotrkowska N pas, pnma Hirsz zgubił) w” 
iE 


Jagiellońskiego, ruty-|H tymczasowy dowód oso- 
= MRPPEDDE poszukiwana inteligent-|nowany nauczyciel, ma|blsty, wydany w Łodzi. 
pe sprzedania maszynajł na panna (izraelitka)|jeszcze wolne godziny. 

do szycia Bergera, Ul.|jako bufetowa do restau-|Przyspasabia do z: 

Wólczańska 148, JI lewajracji „Metropol* Dzielna|zjum. Zawadzka o ma 
oficyna, I „I piętro. I62—1 N I, od 4—6, 8—3 


PRENUMERATA: Miesjęcenie M, 170.—, Kwartalnie Mk 500—, Za odane- 
ZDZ ZL || 


biia paszport niemfecki, 
wyd. w Li w Łodzi. 102—3 


(SE wi Władysław zagu- 
bił kartę powołanta 
1887 r, wydaną z P. K. U. 

054—3 


Paiman Benjamin ebil 
paszport iaia wy- 
103—8|dany w Łodzi. 150—383 


ai goronestaja Herszlikzgu- pilipowski Michał zgubił 
bił paszport niemiecki, aszport, wydany w 
0—%| wyd. w Łodzi. 128—3! Łodzi, 184—3 


ROSE: 


Taisi 


, Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 3 , 


ZWYCZAJNE: 13 mk. za wiersz nonparel 
6 rm zaj dopłaca się Mk. 20.— miesięcznie, o ya 
pocztę miesięcznie Mk, 200—, Kwartstni 

RÓĆ Mk. 800.— miesięcznie. 


. wierza „Aga jrórlać 4 (str. 5 szpalt). 
000 po Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są O 
druk ogłoszeń | otlar DAIEN 


AOI 


“|Jan Pawłowski i gi 


piegi i Pryszcze 


at: REM 


EROS äi 


Kursa maturyczna 
i uzupełniająca 


„N AUKA“ 


Warszawa, Wspólna Mo 3]. 7 Traow, uli, Jasna 5 


Telefon 295-15. 


Sprzedaż hurtowa 


-|ztsta Hersz zgubił pa- 


szport niemiecki. Na- 
piórkowskiego 47. 74-38 


tersznyt Hersz zgubił 
aszport _ niemiecki 
wydany w Sklerniewi- 
ogoh, 107— 


pozer Luzór zgubił do- 
wód osobisty, W frea! 
w Łodzi, 113— 


kradziono dowód 080- 
bisty, wyd. w Między= 
rzeczu Lubelskim, na imię 
Jakób Tyszel. 120—3 


alomon Ireną wzi 

kartę węglo A StA 
z Resursy Rzemieś aaj. 
164—1 


gobańskaStanisława zgu- 
biła paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 112—3 


cinka Tanbe zgubił 
dowód osobisty, wyd 
w Łodzi. 058—3 


obop Chaja Ruch- 
JA zgubiła dowód 080= 
bisty, wyd. we wsi Qdro- 
wąsik, gm. Samszanów, 
pow. Kielecki. 06—-3 


Tenenbaumówna Fstera 
zgubiła matrykułę ze 
szkoły p. Aba. 88—1 


goto do maius 
Na oś pelen do A 
OBZCZE) ihg eg i przed- 


miotów. anka Orowa, in- 
dywidualna i dys omom korsa- 
pondencyjnym. 304—00 


CORSO 


Zielona Mè 2. 


| MIA MAY 


w historji egipskiego 


,|FoxTrotu 


Farsa w 0-cin aktach, 


| kysvzżęcć dowody osobl- 

ste, wyd. w zi ną 
im. Frydy i GĦ Jaku- 
bowioz. 53—3 


LSmiecki tamilijny, wyd. 
miec milijny, $ 
w Łodzi, na imię Józeł | 

Aron Kandel, 122 5 


J*gabiono kartę demo- 
bilizacyjią na imię 
Mordka Abram Hendeles 
wyd. przez Łódzkie P.K.U. 

97—3 


aginął paszport na imię 
l Reginy ppa a kaar 
w Koninie. 
pensjonat w Poddąbie 

Hanczkowej i Włta- 
nowskiej czynny, S<aze- 
góły: Wólczańska Ne 117, 
m. 3. 4—8 pp. 99-8 


jednosspaltowy;. DROBNE: « mk, sa wyraz; najmniej 40 mk. Poszukiwano 
pracy oraz zgubione dokumenty po 3 mk. NADES BANE: przed tekstem 40 mk., w takś olo 5 gł 
NEKROLOGI: . 20 ryj ra cd nonp. (str. 5 szpait). 


tekścia 35 mk. sa 


U 
Zarączynowa i zaślebinawo po 


cent, zaś ER zagranicznych o 100 procent drokej od 


4 trp eey! 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotzkowska 36, 


